
Po zakończeniu rozmów radriecRo-węgierskich

Wiec przyjaźni w Pałacu Zjazdów
Wysfqpienie L Breżniewa i J. Kadara
MOSKWA (PAP). W krem 

lowskim Pałacu Zjazdów od 
był się we środę, po 
zakończeniu oficjalnych roz
mów, wiec przyjaźni ra 
dziecko - węgierskiej. W 
Wiecu wzięli udział: L. Breż 
nież, A. Kos5rgin, N. Pod 
górny i inni przywódcy ra
dzieccy oraz członkowie wę
gierskiej delegacji partyjno- 
-rządowej z pierwszym se 
kretarzem KC WSPR J. Ra
darem.

W swoim wystąpieniu LEO
NID BREŻNIEW oświadczył, że 
rozmowy radziecko - węgierskie 
ponownie potwierdziły całkowi
tą jasność poglądów obu par
tii i rządów na główne proble
my życia międzynarodowego. 
Rozpatrzono również szereg waż 
nych zagadnień w stosunkach 
dwustronnych.

Charakteryzując sytuację mię 
dzynarodową mówca stwierdził 
m. in., że kapitalistyczna struk
tura życia społecznego, skazana 
jest na fiasko. Stany Zjed. — 
cytadela współczesnego kapitali
zmu wstrząsane są konfliktami

LONDYN (PAP). Około 40.000 
kolejarzy brytyjskich będzie 
kontynuowało strajk rozpoczę
ty 23 czerwca.

NOWY JORK (PAP). W mie
ćcie Seattle w stanie Waszyng
ton już od trzech dni trwają 
demonstracje w dzielnicy mu
rzyńskiej. Kilkanaście osób jest 
rannych. Dotychczas aresztowa 
no 14 demonstrantów.

* * *
SOFIA (PAP). W stoczni okrę 

towej im. Dymitrowa w War
nie spuszczony został na wodę 
nowy statek z serii IG jedno
stek budowanych dla Polski. 
Statek o nośności 3.200 ton nosi 
nazwę „Jelcz-2”.

WASZYNGTON (PAP). Czło
nek Izby Reprezentantów John 
Zvah wezwał rząd USA, by do 
łożył starań w celu pokojowe
go uregulowania konfliktu wiet 
namskiego na wstępnych rozmo 
Wach prowadzonych w Paryżu. 

* * *
NOWY JORK (PAP). — We 

Czwartek ukaże się w Nowym 
Jorku pierwszy numer mark
sistowskiego dziennika komuni
stów amerykańskich „Daily 
World”. Gazeta ta będzie wy
chodzić regularnie od końca 
lipca zamiast wychodzącego 
dwa razy w tygodniu „Worke- 
xa”.

KONAKRI (PAP). 1 hm. w 
Konakri odbyła się inaugura
cja wystawy obrazującej odkry 
cia pierwszej polsko-gwinejskiej 
Wyprawy archeologicznej do 
Niani, stolicy dawnego cesar
stwa Mali.

* * *
WASZYNGTON (PAP). Gen. 

Westmoreland, do niedawna dp 
wódca wojsk amerykańskich 
W Wietnamie, został we środę 
zaprzysiężony jako nowy szef 
sztabu armii lądowej USA.

ATENY (PAP) Jak oświadczył 
We środę rzecznik rządu grec
kiego, w najbliższy poniedzia
łek premier rządu junty, Pa- 
padopulos. opublikuje ostatecz
ny projekt nowej konstytucji. 

ES

społecznymi i rasowymi. Mono
polistyczna Ameryka degraduje 
ludzi. Lecz miejsce jej zajmie 
z pewnością inna jutrzejsza A- 
meryka — Ameryka ludu pra
cującego.

W NitK, w której aktywizują 
się siły tnilitaryzmu i odwetu, 
kwitną takie same obyczaje po
lityczne jak w Stanach Zjedno
czonych. Masowe protesty prze 
ciwko polityce militaryzmu i 
wskrzeszaniu faszyzmu, przeciw 
ko „ustawom wyjątkowym” 
świadczą iż klasa robotnicza i 
wszystkie postępowe siły Nie
miec zachodnich nie chcą pow
tórzenia tragicznych czasów hit
lerowskiego „Reichu”.

Mówca wskazał dalej, że we 
Francji i innych krajach kapi
talistycznych problemy społecz
ne vyciąż jeszcze czekają na 
rozwiązanie. Burżuazja monopo 
listyczna, usiłując utrzymać się 

władzy rewiduje nor
my konstytucyjne, ucieka się 
do pomocy kół militarystycz- 
nych, aktywizuje elementy fa
szystowskie, wzmaga represje i 
reżim policyjny.

Stwierdzając, że imperializm 
szuka wyjścia również w awan 
turach wojennych, czego wyra 
zem jest agresja USA w Wiet
namie, L. Breżniew oświadczył: 
Jeżeli Stany Zjednoczone spró
bują zerwać rozmowy w Pary
żu raz jeszcze zdemaskuje to 
przed całym światem agresyw
ną istotę ich polityki i dopro
wadzi do nowych, jeszcze po
ważniejszych klęsk USA na po 
lu bitwy. Związek Radziecki hę 
dzie nadal udzielał walczącemu 
Wietnamowi niezbędnej pomo
cy*

Odpowiedzialność za napięcie 
na Bliskim Wschodzie ponoszą 
ekstremiści izraelscy, którzy cie 
szą się poparciem imperialistów 
USA i innych krajów kapitali
stycznych. Nasi arabscy przyja
ciele mogą być przekonani, że 
będziemy nadal udzielać im 
wszelkiej niezbędnej pomocy i 
poparcia — stwierdził L. Breż
niew.

Układ o nierozpowszechnianiu 
broni jądrowej jest poważnym 
sukcesem leninowskiej polityki 
zagranicznej ZSRR — kontynuo
wał Breżniew. Wzywa on wszy 
stkie państwa, aby złożyły pod
pisy pod tym dokumentem.

Breżniew podkreślił znaczenie 
stworzenia skutecznego systemu | 
zbiorowego bezpieczeństwa w~ 
Europie, którego pełnoprawny
mi uczestnikami powinny być 
zarówno NRD jak i NRF. Nie
dawne kroki NRD — oświad-
© Dokończenie na str. 2
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Już dwa
zeszło

tysiące polskich
z ierańskiej

„Fiatów“
łaśmy

Rezedowa fachowych stacji obsługi
WARSZAWA (PAP). Przeszło 

2 tys. polskich „Fiatów” 125-P 
z 7 tys. zaplanowanych na br. 
zeszło już z taśmy montażowej 
FSO. Są to liczny niewielkie w 
porównaniu z założeniami na 
lata następne, ale godne wy
sokiego uznania jest tempo, w 
jakim załoga FSO opanowała

montaż tych samochodów z czę
ści importowanych i procesy 
wykończeniowe oraz przygoto
wuje i uruchamia — wespół ze 
swymi kooperantami — pro
dukcję polskich zespołów.

Produkcji krajowej, opartej 
na normach licencyjnych są 
już: zbiornik paliwa, wszystkie

Sajgon: Liczne ataki partyzanckie 
Paryż: Jedenaste spotkanie 
Hanoi: Pirackiebrmbardowania

PARYŻ (PAP). Uczestnicy 
rokowań między USA a 
DRW spotkali się we środę 
po raz jedenasty. Posiedze
nie trwało o coło trzech go
dzin. Podczas 40-minutowej 
przerwy członkowie obu de
legacji prowadzili nieoficjal
ne rozmowy.

W czasie posiedzenia obaj 
główni negocjatorzy złożyli

Prezydent Eraser 
z wizytą w Moskwie
KAIR (PAP). Dzisiaj przy Ispondent TASS z Kairu pi- 

bywa do Moskwy z oficjał-1 sze w związku z tym, że wy 
ną wizyta przydent ZRA, j darzeniu temu poświęca się
Gamal Abdel Naser. Kore-

Io tylko pogłoska
LONDYN (PAP). W Lon

dynie rozeszły się pogłoski, 
że w związku z pewnymi u- 
wagami na temat reżimu gre 
ckiego, jakie padły z ust pre 
miera Wilsona w Izbie Gmin 
w ubiegłym tygodniu, Grecja 
anulowała wszystkie zamó
wienia udzielone firmom bry 
tyjskim. We środę na posie
dzeniu Izby Gmin minister 
handlu zagranicznego, Cros- 
land, zdementował te wia
domości.

w stolicy ZRA wiele uwagi. 
„Przyjaciel w biedzie —

KC KP Słowacji potępia
rewizjonistyczne ataki na KPCz
PRAGA (PAP). Oświadczę 

nie pod nazwą „dwa tysiące 
słów” ocenione zostało w 
Słowacji jako podjudzanie 
przeciwko republice — stwier 
dza prezydium KC KP Sło
wacji. (Wspomniane oświad
czenie ukazało się w ubieg
łym tygodniu w trzech dzień 
nikach czechosłowackich i zo 
stało podpisane przez 70 o- 
sób. Zawiera ono program

Rybacy-spółdzielcy
wykonali plan
I półrocza

Spółdzielnie rybackie mor 
skie i zalewowe zrzeszone 
w Krajowym Związku Spół
dzielczości Rybackiej wyko
nały zadania półroczne, od
ławiając 15.640 ton ryb, co 
stanowi 105,9 proc. założeń 
NPG.

SPRM „10-lecia PRL” w Łebie
zameldowała o zrealizowaniu 
Planu na 40 dni przed termi
nem. Był to czyn zjazdowy 
spółdzielców z Łeby. Podobnie 
szereg załóg kutrowych, a m. 
in. załoga kutra „Wła-83”, ło
wiąca pod kierownictwem Ed
munda Nastalego oraz „Łeb-16”, 
z szyprem Stanisławem Ptaszyn 
skim w ramach zobowiązań po
przedzających V Zjazd Partii 
zrealizowały swoje zadania na 
rok - bieżący. M. L.

jawnie rewizjonistycznych 
grup niezadowolonych z dzia 
łalności KPCz).

Oświadczenie „dwa tysiące 
słów” delegaci konferencji re
jonowych KP Słowacji uznali 
za pow,.żny sygnał polityczny, 
świadczący o wystąpieniu prze
ciwko istniejącej władzy pań
stwowej — oświadcza Prezydium 
KC KPS. Dlatego przytłaczają
ca większość ludzi pracy Sło
wacji występuje przeciwko te
mu oświadczeniu.

Prezydium KC KP Słowa
cji zwTaca się do szerokich 
warstw ludności, aby w obec 
nym okresie trzeźwo i słusz
nie oceniały sytuację polity
czną i nie dały się zdezorien 
tować. Nie należy dopuścić 
do takiej sytuacji, aby rów
nocześnie z wystąpieniami 
przeciwko tym ludziom, któ
rzy powinni ustąpić wskutek 
popełnionych błędów, toczy
ła się nieuzasadniona walka 
przeciwko tym, którzy w ca 
łym okresie budownictwa 
socjalistycznego uczciwie i 
ofiarnie pracowali.

—m—

W związku z wizytą ofi
cjalną prezydenta Zjedno
czonej Republiki Arabskiej 
Nasera, moskiewska „Praw’- 
da” zamieściła we środę ar
tykuł Igora Bielajewa, któ
ry pisze, że „taktyka i stra
tegia obliczona na sukces 
wojen „lokalnych” przeciw
ko rewolucjom narodowo
wyzwoleńczym poniosły klę
skę”. Taka jest główna nau
ka płynąca z wydarzeń za
chodzących obecnie na Bli
skim Wschodzie. Bielajew 
podkreśla, że agresja Izrae
la na kraje arabskie wytwo
rzyła w tym rejonie zupeł
nie nową sytuację politycz
ną.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 4 bm.

Pogodnie, w ciągu popołud
nia możliwy wzrost zachmurze
nia ze skłonnością do przelot
nego deszczu lub burzy. Tempe 
ratura od 16 st. rano do 22 st 
nad morzem i 28 st. w głębi lą
du w ciągu dnia. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków 
wschodnich, a po południu z kie 
runków zachodnich. Temperatu 
ra wody okoła 17 s*-

to prawdziwy przyjaciel” — 
pisze naczelny redaktor 
dziennika „Al Gumhurija” 
w środowym numerze ga
zety. Rząd radziecki i naro
dy ZSRR udowodniły w cza 
sie zeszłorocznej agresji 
izraelskiej, jak wiele warta 
jest ta przyjaźń. Wszech
stronne poparcie udzielane 
przez Związek Radziecki 
ZRA w okresie po czerwco
wej wojnie — podkreśla 
dziennik — zajmie trwałe 
miejsce w historii naszego 
narodu, jak również w histo 
rii wszystkich narodów wal 
czących z kolonializmem i 
imperializmem.

oświadczenia, jeszcze raz 
świadczące o sprzeczności po 
glądów USA i DRW w ókre 
śleniu charakteru wojny 
wietnamskiej i warunków 
jej deeskalacji. Szef delega
cji DRW, Xuan Thuy, ma
jąc na myśli nieustępliwe sta 
nowisko negocjatorów amery 
kańskich oświadczył po za
kończeniu spotkania: „Nie
posunęliśmy się naprzód ani 
o centymetr”.

LONDYN (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Sajgo- 
nu, że w ostatnich godzinach 
zaobserwowano wzrost aktywno 
ści partyzantów południowo- 
wietnamskich. Zaatakowali oni 
obiekty amerykańskie i reżimo
we w 8 prowincjach na półno
cy kraju, na płaskowyżu cen
tralnym i w okolicach Sajgonu.

M. in. partyzanci ostrzelali 
ogniem z moździerzy pozycje 
pierwszej dywizji piechoty mor 
skiej USA na południe od Da- 
Nang. W tym samym czasie 
powstańcy przypuścili szturm 
na stanowiska piechoty mor
skiej, o 7 km od bazy Dong 
Ha. Atakowano również woj
ska amerykańskie o 12 km na 
południowy zachód od miasta 
Quang Ngai.

Agencje zachodnie donoszą, 
że do nowych starć doszło w 
okolicach Tam Ky, gdzie znaj
dują się jednostki 196 bryga
dy piechoty USA. Na płasko
wyżu centralnym w okolicach 
Pleiku siły wyzwoleńcze zbom
bardowały stanowiska amery
kańskich wojsk inżynieryjnych. 
Zaatakowano również stanowi
sko dowodzenia batalionu pie
choty reżimowej o 30 km na 
północ od Sajgonu.
® Oolęnń czert!»» na str. 2

szyby, mechanizm kierowniczy, 
sprężyny przedniego zawiesze
nia i różne inne części. Wśród 
150 zakładów współuczestniczą
cych w produkcji polskiego 
„Fiata”, a podległych aż 6 re
sortom, na wyróżnienie za so
lidność i terminowość zasługu
ją m. ir. Fabryka Mechanizmów 
Samochodowych w Szczecinie, 
Zakłady Sprzętu Motoryzacyj
nego w Sosnowcu, Brodnicy i 
lodzi, Zakłady Przemysłu Gu
mowego „Piastów” i Zakłady 
Tworzyw Sztucznych w Wą
brzeźnie.

Równocześnie trwają intensyw 
ne prace nad zabezpieczeniem 
dobrej, sprawnej i nowoczesnej
obsługi eksploatacyjno-techni-
cznej „Fiatów”. Uprawnienia do 
obsługi „Fiatów 125-P” ma już 
15 autoryzowanych przez FSO 
stacji TOS (po 1 w wojewódz
twie) wyposażonych w komplet 
oprzyrządowania z importu. Dal 
sze stacje będą wyposażone w 
narzędzia krajowe, których nro 
dukcję uruchamia się według 
dokumentacji licencyjnej. W 
FSO przeszkolono już dla po
trzeb serwisowych ok. 300 osób, 
a oprócz tego specjaliści fabry
czni wygłaszają prelekcje w 
przedsiębiorstwach zaintereso
wanych eksplhtacją „Fiata”.

Kierownictwo FSO zapewnia, 
że każda z autoryzowanych sta
cji obsługi jest wyposażona w 
zestaw części niezbędnych do 
nanraw bieżących polskiego 
„Fiata”, a w przypadku niedo
borów — brakujące chwilowo 
części będą natychmiast dostar
czane do stacji TOS ńa wezwa
nie telefoniczne. Wszystkie au
toryzowane stacje sa również 
zaopatrywane przez FSO i CPN 
w dostateczna ilość potrzełmych 
smarów olejów i płynów.

Pierwsze w świście wytfanie Merta F. Eoevary
Tłumy czekały 
na otwarcie księgarń
HAWANA (PAP). Kores

pondent PAP red. M. Iko
nowicz pisze:

W Hawanie ukazało się w 
poniedziałek pierwsze w 
świecie wydanie niemal kom 
pletnego tekstu osobistego 
dziennika Ernesto Guevary, 
który bohater rewolucji ku
bańskiej prowadził systema
tycznie przez 333 dni swej 
dramatycznie zakończonej 
odysei partyzanckiej w nie
dostępnych górach Boliwii. 
Pierwsza notatka w dzien
niku nosi datę 7 listopada 
1966 roku, ostatnia 7 paź
dziernika 1967 roku. Zosta
ła ona sporządzona przez 
Guevarę na kilkanaście go
dzin przed ostatnią potycz
ką stoczoną przez garstkę 
wycieńczonych głodem i 
chorobami partyzantów oto
czonych na wysokości dwóch 
tysięcy metrów przez silne 
i dobrze uzbrojone oddzia
ły wojsk rządowych.

Guevara, który znajdował się 
u kresu wytrzymałości fizycz
nej wskutek forsownych mar
szów i nasilającej się od sze
regu miesięcy astmy, choroby 
na którą cierpiał od wielu lat, 
został ranny i wzięty do nie
woli.

Przeniesiony do miejscowości 
Higueras żył jeszcze przez 24 
godziny. Odmówił wszelkiej roz 
mowy ze swymi oprawcami i 
spoliczkow-uł pewnego podchmie 
lonego oficera, który ' usiłował 
pastwńć się nad nim.

FDP pozytywnie ocenia
memcrantium
radzieckie

BONN (PAP). Memorandum 
radzieckie w sprawie rozbroje
nia „można powitać tylko z za 
dowoleniem” — stwierdził we 
środę w organie prasowym Wol 
nej Partii Demokratycznej 
(FDP) przewodniczący frakcji 
parlamentarnej FDP, W. Mi- 
schnick. Skrytykował w związ
ku z tym politykę rządu boń- 
skiego, który dotychczas ignoro 
wał różne inicjatywy odpręże
niowe, w tym również propozy 
cje ministra Rapackiego utwo
rzenia w Europie środkowej 
strefy bezatomowej.

Nie będzie na razie
rekonstrukcji gabinetu
Oświadczenie prezydenta de GaulEe’a
PARYŻ (PAP). Ministeriles de Gaulle wyraził zado- 

mformacji Yves Guena żako wolenie z wyników wybo- 
munikował dziennikarzom, że I rów do Zgromadzenia Ńaro 
na posiedzeniu rady mini- dowego w dniach 23 i 30 
strów, które odbyło się we 
środę rano, prezydent Char-

Barrientos Ovando i inni wyl 
si dowódcy wojskowi zgroma
dzeni w La Paz podjęli na zim
no decyzję zamordowania Gue
vary. Wiadomo szczegółowo w 
jaki sposób przystąpili do wy
konania tej decyzji. Major Mi
guel Ayoroa i pułkownik An
dres Selnich, przeszkoleni przea 
Jankesów, wydali podoficerowi 
Mario Teranowi rozkaz wyko
nania zabójstwa. Kiedy teai 
kompletnie pijany wtargnął do 
pomieszczenia szkoły w Higue* 
ras, Che, który słyszał wy*
9 Dokończenie na str. 2

Studenckie lato
FAMA-68 rozpoczęte
SWINOUJSCIE (PAP). Wystę

pem chóru akademickiego Po
litechniki Szczecińskiej oraz

w Bufgsrii
SOFIA (PAP. We środę 

przybył z wizytą oficjalną
do Bułgarii prezydent i szef P1?styczjW. „Na asfalcie 
rządu Tunezji, Habib Bur 
giba.

Komunikat GCCKFiT
Ryczałty za noclegi 
w podróżach służbowych

GKKFiT informuje, że w celu 
zwolnienia pewnej części po
koi hotelowych dla potrzeb za
granicznych turystów przyjeż
dżających do Polski została pod 
jęta decyzja w sprawie ryczał
tów za noclegi w podróżach 
służbowych. Na jej podstawie 
delegowani służbowo w czasie 
do 30 września br. mają prawo 
do następujących ryczałtów za 
noclegi w niżej wymienionych 
miejscowościach:

70 zł — w Warszawie;
60 zł — w Krakowie;
50 zł — w Cieszynie,' GDAŃ

SKU, GDYNI, Katowicach, 
Kielcach, Koszalinie, Lublinie, 
Olsztynie, Poznaniu, Świno
ujściu, Wrocławiu, Kołobrzegu, 
Słubicach, SOPOCIE, Szczecinie, 
Zakopanem, Zgorzelcu, Często
chowie i Toruniu:

35 zł — w Jeleniej Górze, 
Giżycku. Mikołajkach. Ostró

dzie, Słupsku i Szklarskiej Po
rębie.

V odróżnieniu od przepisów 
obowiązujących w ubiegłym ro
ku w bieżącym okresie dele- 
gov any służbowo do wyżej 
określonych miejscowości może 
dowolnie skorzystać z ustalo-

koncertem orkiestry z Krakowa 
zainaugurowane Zostało we śro
dę w Świnoujściu studenckie 
lato FAMA-68. Na otwarcie fe
stiwalu przybyli przedstawicie
le szczecińskich władz partyj
nych i państwowych.

W programie pierwszego ty
godnia FAMY-G8 znajduje się 
m. in. przegląd etiud filmowych 
absolwentów Łódzkiej Szkoły 
Filmowej, konkurs na najlepszą 
studencką orkiestrę, konkurs 

dla
dzieci. Główną imprezą II de
kady będzie Tydzień 1 olsko- 
-Skandynawski, połączony z 
seminarium specjalistycznym. 
Przez cały miesiąc trwać bę
dzie plener studentów-plasty- 
ków połączony z konkursem na 
plakat przyszłorocznej FAMY- 
-69.

Ponadto przewiduje się prze
gląd teatrów studenckiej pan
tomimy, turniej teatrów akade
mickich ubiegających się o 
„Trójząb Neptuna”, turniej pio
senki studenckiej, przegląd ka
baretów.
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24 operacfa
przeszczepienia serca

NOWY JORK (PAP). Zespół

czerwca br.
Jak wiadomo, w wybo

rach tych partia gaullistow 
ska i sprzymierzeni z nią 
republikanie niezależni zdo
byli 357 na ogólną liczbę 
487 mandatów w zgroma
dzeniu.

Minister Guena dodał, że 
prezydent de Gaulle oświad
czył, iż nie będzie rekon
strukcji obecnego rządu, do
póki nie zbierze się nowe 
Zgromadzenie Narodowe i 
nie wybierze przewodniczą
cego oraz komisji.

Zgromadzenie Narodowe 
w nowym składzie ma się ze 
brać na pierwsze posiedze
nie w dniu 11 lipca.

ne ryczałtu, albo rozliczyć chirurgów Szpitala Świętego Łu 
koszty noclegu w hotelach we- kasza w Houston (Teksas) doko 
dług otrzymanego rachunku, z j nał we wtorek piątej w tym 
wyjątkiem noclegów w cenach szpitalu, a 24 na świecie opera 
kategorii „lux” oraz w aparta- przeszczepienia serca, Pa- 
mentach w hotelach pozostałych \ c-ien^em 46-letni George

Nety protestacyjne
(rzęch mocarstw
LONDYN (PAP). Agencja Reu 

tera pisze, że trzy mocarstwa 
zachodnie złożyły we środę w 
radzieckim MSZ identyczne no
ty protestujące przeciwko ostat 
nim zarządzeniom paszportowo* 
wizowym władz NRD. Trzy mo
carstwa usiłują dowieść w 
swych notach, że zarządzenia 
NRD są sprzeczne z porozumie 
niem zawartym przez cztery 
wielkie mocarstwa w 1949 roku 
w sprawie komunikacji na ob
szarze Niemiec.

WARSZAWA (PAP). W dniach 
od 29 czerwca do 3 bm, prze
bywał w Polsce minister go
spodarki Syrii Zuheir el Kha- 
ny. Przeprowadził on z mini
strem nandlu zagranicznego 
Witoldem Trąmpczyńskim i in
nymi przedstawicielami rządu 
polskiego rozmowy w sprawie 
dalszego zacieśnienia i rozwoju 
polsko-syryjskich stosunków go
spodarczych.

WARSZAWA (PAP). W Sofii 
obchodzone będą od 14 do 24 
bm. Dni Kultury Polskiej.

* * *
Dni Kultury Polskiej odbędą 

się również (21—31 bm.) w Bu
kareszcie.

KATOWICE *(PAP). Śląsko- 
-zagłębiowska spółdzielczość mie 
szkanior a zajęła I miejsce W 
ogólnokrajowym współzawodni
ctwie w 1967 r. Z tej okazji 
odbyło się we środę w Kato
wicach uroczyste przekazanie 
jej sztandaru przechodniego.

* * *
ŁÓDŹ (PAP). Do centrali han. 

dlu zagranicznego „Cetebe” w 
Łodzi nadeszła depesza z Ndo- 
la w Zambii, zawiadamiająca 
o zdobyciu przez polskie tka
niny eksponowane na tamtejszej 
międzynarodowej wystawie brą
zowego medalu.

* * *
warszawa (PAP). We czwar 

tek przybywają do Polski bis
kupi Polskiego Narodowego Ko
ścioła Katolickiego z USA: bjt 
dr Leon Grochowski, pierwszy 
biskup 1NKK, bp Tadeusz Zie
liński, hp Franciszek Rowiński, 
bp Eugeniusz Magyar — oraz 
mecenas Ernest Gazda.

* * *
ŁÓDŹ (PAP). We środę obra

dowało w Łodzi plenum ZG Sto 
warzysze. ia Włókienników Pol
skich.

Bomba na forach
RZYM (PAP). 2 hm., późnym 

wieczorem została odkryta przy 
padkowo, przez przechodzącego 
kolejarza, bomba z opóźnionym 
zapłonem, umieszczona na 7o*< 
rach kolejowych w miejscowo
ści Bronzolo, 5 km od Bolzano, 
w Górnej Adydze. Ładunek wy 
buch owy, składający się» 2 
trzech dużych paczek plastyku, 
połączony’ był z urządzeniem 
zegarowym, które snowodowało- 
by wybuch o godz. 23, czyli 
w momencie, kiedy po zami
nowanych torach przejeżdżałby 
ekspres z Monachium do Rzy
mu. Bomba została rozbrojona. 
Ruch na linii kolejowej wstrzy
many był przez ponad godzinę.

Kieslnger świadkiem
w procesie zbrodniarza hitlerowskiego

kategorii.
Równocześnie informuje się, 

że hotele „Orbis” kategorii 
„lux” — „Europejski” w War
szawie, „Cracovia” w Krako
wie i „Merkury” w Poznaniu 
otrzymały polecenie udzielania 
noclegów osobom delegowanym 
służbo- o po cenach kategorii 
I, w przypadku Dosiadania wol
nych miejsc. 1

Henry’ Debord a dawcą 50- 
letni Max Eiwood Anderson, 
który zmarł wskutek wylewu 
krwi do mózgu.

Spośród 4 operowanych w 
szpitalu w Houston dwóch pa
cjentów żyje i stan ich zdrowia 
polepsza się z dnia na dzień.

W komunikacie opubiikowa- 
nyun po operacji stwierdza się, 
że stan zdrowia Deborda jest 
zadowalający.

BONN (PAP). Kanclerz 
Kiesinger będzie przesłucha
ny dzisiaj w charakterze 
świadka w procesie toczą
cym się przed sądem przy
sięgłych we Frankfurcie nad 
Menem przeciwko b. sekre
tarzowi MSZ III Rzeszy F 
G. von Hahnowi, oskarżone
mu o współudział w ekster
minacji 30 tys. greckich i buł 
garskich Żydów w czasie II 
wojny światowej.

Powołanie Kiesingera przed 
sąd nastąpiło na wniosek ad
wokata oskarżonego, H 
Schalasta, który podkreślił, 
że przesłuchanie Kiesingera 
jest nieodzowne. Swój wnio
sek adwokat, umotywował o- 
kolicznoścją, że Kiesinger 
sprawował w hitlerowskim 
MSZ funkcję wicedyrektora 
departamentu propagandy ra 
diowej i znał wszystkie in
formacje prasowe i radiowe 
na temat propagandy antyse 

łmickiej oraz eksterminacji

Żydów w krajach okupowa
nych.

Strzały w centrum
Mutveqo Jorku
NOWY JORK (PAP). Jakiś 

mężczyzna przypuszczalnie sza
leniec, zastrzelił we środę w 
centrum Nowego Jorku prze
chodzącą kobietę i zranił trzech 
mężczyzn, zanim w końcu padł 
od kuli policjanta.

Policja w ochronnych pance
rzach otoczyła teren ogródka 
dziecięcego w Central Parku, 
skąd padały strzały i rzucała 
w kierunku strzelającego bom
by z gazem łzawiącym. Szale
niec schroni] się wreszcie na 
flach budynku, w którym mie
ściły się umywalnie. Podczas 
ucieczki zranił on jakiegoś prze 
chód ia a następnie dwóch 
policjantów, którzy usiłowali 
go początkowo obezwładnić, a 
potem również zaczęli strzelać. 
Ustalono tylko, że szaleniec 
nazywał się Angelo Angeloff
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Wiec przyjaźni w Pałacu Zjazdów
Dokończenie ze str. I

czył mówca —• zmierzające do 
daiszego umocnienia swojej su
werenności wywołały rozdraż
nienie w NRF i niektórych in
nych krajach. NRD ma pełne 
prawo do ochrony swoich gra
nic i swego terytorium. Odwe
towy kurs Bonn, nawet przy
brany w szaty „nowej po.w! 
wschodniej” skazany jest na 
fiasko.

Mówca zaznaczył, że jedność 
działania krajów wspólnoty so
cjalistycznej nabiera w obec
nych warunkach szczególnie waż 
nego znaczenia. W zapewnieniu 
bezpieczeństwa wspólnoty socja 
listycznej wielką rolę odgrywa 
Układ Warszawski.

Istotne miejsce w stosunkach 
między krajami socjalistyczny
mi zajmują sprawy współpracy 
gospodarczej. Zarówno my _ 
oświadczył mówca — jak i in
ne kraje — członkowie RWPG 
przywiązujemy duże znaczenie 
do zbliżającej się narady 
przedstawicieli krajów socjali
stycznych na najwyższym szcze
blu.

Konkretne drogi budowy so
cjalizmu mogą różnić się pew
nymi swoistymi cechami — oś
wiadczył L. Breżniew. — Nie 
ma w tym nic dziwnego i nic 
nieoczekiwanego. Lecz jedno
cześnie kraje socjalistyczne łą
czą wspólne zasady, wspólne dm 
nich wszystkich podstawy spo
łeczno - ekonomiczne i polity
czne, jeśli ich nie będzie, nie 
będzie również socjalizmu. Nie 
ma i nie może być socjalizmu 
bez społecznej własności środ
ków produkcji. Nie ma i nie 
może być socjalizmu bez włą
czenia jak najszerszych mas lu
dowych do kierowania społe
czeństwem i państwem. Nie ma 
i nie może być socjalizmu bez 
kierowniczej roli partii komu
nistycznej.

Dla komunistów ich naczel
nym zadaniem jest budowa so
cjalizmu i komunizmu w swym 
kraju. Jednakże nie mogą nam 
być i nigdy nie będą obojętne 
losy budownictwa socjalistycz
nego w innych kraiach, wspól
na spraw’a socjalizmu i komu
nizmu na ziemi. Musimy o tym 
mówić dzisiaj, kiedy apologeci 
burżuazyjnych porządków goto
wi są — przywdziawszy pseudo- 
socialistyczne szaty — próbować 
pod szyldem „form narodo
wych” zachwiać i „rozmięk
czyć” — jak sami mówią so
cjalizm, osłabić braterskie wię
zy między krajami socjalistycz
nymi. .

W zakończeniu mówca stwier 
dził, że istnieją wszelkie pod
stawy, by żywić przekonanie, 
że tegoroczna narada w Mos
kwie będzie ważnym etapem w 
umocnieniu wspólnego frontu i 
solidarności partii marksistow
sko - leninowskich.

Jesteśmy zadowoleni z prze
biegu naszej wizyty, z przepro
wadzonych rozmów, wysoko o- 
ceniamy ich wyniki — oświad
czył Janos Kadar — zabierając 
głos na wiecu. Celem wizyty 
naszej delegacji było rozszerze
nie kontaktów i współpracy, 
dalsze umocnienie przyjaźni na 
szych narodów. Osiągnęliśmy ten 
cci*

W Węgierskiej Republice Lu
dowej stworzono warunki do 
rozwoju socjalistycznego 1 
stwierdził I sekretarz KC 
WSPR. Część nie rozwiązanych 
problemów’ to spuścizna przesz
łości. Cofnęły nas wstecz — oś-, 
wiadczył Kadar — poważne błęj 
dy popełnione w toku budow
nictwa socjalistycznego i szko-:

dy wyrządzone przez kontrre
wolucyjny bunt.

Komitet Centralny WSPR za 
swoje zadanie uważa ustawicz
ne doskonalenie kierowniczej 
działalności partii, poświęcanie 
stałej uwagi problemom ideo
logii i kultury, rozwijanie de
mokracji w życiu partyjnym i 
społecznym zgodnie z naszymi
celami klasowymi i wymogami 
socjalizmu. W walce tej partia 
opiera się nie tylko na komu
nistach, członkach

Po arieksji arabskiej Jerozolimy

15 min dolarów na akcję
zasiedlenia jordańskiej części miasta

na całym narodzie,
J. Kadar oświadczył, że na

ród węgierski w Związku Ra
dzieckim widzi swego najwier
niejszego sojusznika i praw - 
wego przyjaciela. We wszyst
kich podstawowych problemach 
dyskutowanych podczas wizyty 
w Moskwie stanowiska obu par 
tii i rządów były jednakowe.

MOSKWA (PAP). — TASS 
donosi, że ekstermistyczne 

partii, lecz elementy w Izraelu, po anek 
sji arabskiej części Jerozoli 
my, przystępują do akcji, 
zmierzającej do zasiedlenia 
tej części miasta ludnością 
żydowską.

Jerozolimski korespondent 
dziennika „New York Ti
mes”, T. Smith, pisze: Za-

[dla Izraela oraz dodali, że 
należy je jak najszybciej zre 
alizować. Korespondent przy 
tacza oświadczenie mera 
„zjednoczonej” Jerozolimy,

W części przemówienia poświę iIirlrir.A,,;,, 4vrinwconej sprawom międzynarodo-jSiedlanie ^ ludnOaC 4 zy 
wym j. Kadar wezwał do podej ską jordańskiego sektora od 
mowania nowych kroków w ce-jkywa się wbrew rezolucji 
lu przyjścia z pomocą narodo- * „ informuie Żewi wietnamskiemu, izolowania j(->NZ . »mith unormuje, • ze 
imperialistów amerykańskich i i w północno-zachodniej CZĘŚCI 
zmuszenia ich do zaprzestania! Jerozolimy ma być wvbudo 
agresywnej wojny _ wany kompleks Osiedli dla
nąStp7S'odąnna deródze do za 'pięciu tysięcy Izraelczyków, 
pewnienia bezpieczeństwa w K^Na stokach góry SkOfJUS 
ropie jest militarystyczna i od- i powstać ma miasteczko stu 
wetewa polityka, którą przy pój*" , . 
parciu rządu USA prowadzą ko- uencicie.
ła rządzące NRF. i Na cele zasiedlania władze

izraelskie przeznaczyły 15 
min dolarów. Izraelski min. 
obrony, Mosze Dajan i pre 
mier Levi Eszkol określili te 
plany jako „życiowo ważne”

Kadar zaznaczył, że niezbęd
ne jest umacnianie wszystkich 
form współpracy kraiów socja
listycznych, w tym organizacji 
Układu Warszawskiego i RWPG, 
podkreślił konieczność prowa
dzenia nieustannej walki prze
ciwko burżuazyjnym, drobno- 
mieszczańskim i anarchistycz
nym próbom propagowania bu 
dowy socjalizmu w jakimkol
wiek kraju w oderwaniu od kra 
jów socjalistycznych, a nawet
— budowy socjalizmu bez ko
munistów. Historia wykazuje
— powiedział — że tak jak nie 
istnieje komunizm antyradzie
cki, nie może być również so
cjalizmu bez komunistów.

I sekretarz KC WSPR wska
zał, że grupa przywódców chiń 
skich zboczyła na drogę nacjo
nalistyczną i prowadząc rozła
mowa, wywrotową działalność, 
obiektywnie biorąc idzie na rę
kę imperializmowi.

Naszą najsilniejszą bronią jest 
marksizm - leninizm — powie
dział Kadar. — Nawet w kra
jach socjalistycznych, gdzie wla 
dza jest w naszych rękach, 
przede wszystkim realizujemy i 

iy .swej polityk. hionia 
ideową. Jednakże jeśli nasi wro 
gowie klasowi, uciekając się do 
zorganizowanej przemocy

Paryż, Hanoi, Sajpn...
O Dokończenie ae str. 1

Powstańcy przypuścili szturm 
na pozycje przeciwnika w sek
torze Kien Binh. Kilkanaście po 
cisków moździerzowych spadło 
na most Ben Luc częściowo zni 
szczony przefc powstańców 30 
czerwca. Most ten o długości 
800 m znajduje się na trasie 
łączącej Sajgon z deltą Me- 
kongu.

Według agencji Reutera we 
wtorek wieczorem przed budyń 
kiem, w którym kwaterują ofi 
cerowie amerykańscy w Sajgo- 
nie wybuchł ładunek podłożo
ny przez powstańców. W in
nej dzielnicy miasta eksplodo
wał granat rzucony przez pow
stańca do siedziby jednej z or
ganizacji wojskowej. 

ao Lotnictwo amerykańskie kon- 
tvnnuie naloty na rejony poło- zorgamzowanej przemocy, za' ' kj,kanaście km od Sai-

1 obowiązkiem jest również li
czy nić użytek z władzy, aby o- 
bronić sprawę socjalizmu, spra
wę klasy robotniczel. W jakim
kolwiek kraju prowadzono by 
walkę klasowa. WSPR wyraża 
pełną solidarność z komunista
mi, 7. tymi, którzy bronią wła
dzy klasy robotniczej i sprawy 
socjalizmu przed zakusami dog
matyków, rewizjonistów i wro
gów klasowych.
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Na kortach Sopotu

przeprowadza się także na po
łudniowe rejony DRW.---  •----
Z okazji święte
narodowego USA

WARSZAWA (PAP). - 
Przewodniczący Rady Pań-

Stwierdzając, że umacnia się stwa marszałek Polski Ma- 
obecnie dążenie do jedności, rizin Spychalski wystosował 
Kadar wyraził przekonanie, że depeszę na ręce prezydenta 
moskiewska narada paitii ko 7ipHnoczrnr’oVi Amemunistycznych i robotniczych - tanów z.jecmoczc n^cn Ame
stanie się ważnym drogowska- ryki Z okazji Święta naro
żem na drodze do jedności, że clowego tego kraju, przypa-
SXWÄ? dającego w dniu dzisiej-
frontu antyimperialistycznego. SZym.

T umy czekały...
9 Dokończenie ze str. 1
strzały jakimi zamordowano 
pewnego partyzanta boliwij
skiego i następnie peruwiań- 
kiego — widząc, że oprawca 

waha się, powiedział z całym 
spokojem „strzelaj nie bój się”. 
Podoficer wycofał się i jego 
przełożeni Ayoroa i Selnieh 
powtórzyli mu rozkaz po czym 
wrócił aby go wykonać oddając 
do jeńca serię z pistoletu ma
szyno vego.

W poniedziałek od wczesnych 
godzin rannych przed księgar
niami hawańskimi ustawiały się 
długie kole jki mieszkańców sto
licy. Około południa, gdy ot
warto księgarnię, liczyły one 
po kilkaset osób. powodem 
była opublikowana poprzednie
go dnia w prasie informacja, 
iż 1 lipca udostępnione zostanie 
publiczności pierwsze wydanie 
„Dziennika Che w Boliwii”. 
W ciągu kilku godzin cały na
kład w ilości 230 tvsiecy egzem 
plarzy został wyczerpany. Księ
garnie przeprowadziły dystry
bucje dziennika poległego w 
Boliwii bohatera rewolucji ku
bańskiej całkowicie bezpłatnie. 
Jednocześnie zapowiedziano na
stępne wydanie, które wyniesie 
około trzystu tysięcy egzempla
rzy.

Widok tysięcy ludzi 0- 
czekujących godzinami na 
otwarcie księgarni, aby 
uzyskać egzemplarz dzień 
nika Guevary, wywierał 
głębokie wrażenie. Była 
to niewątpliwie jedna z 
najbardziej spontanicz
nych form hołdu, jaki mo
gło złożyć społeczeństwo 
kubańskie swemu poległe 
mu bohaterowi.

Jak wynika z doniesień agen
cji zachodnich z La Paz, publi
kacja dziennika polowego Gue
vary w Hawanie wywołała kon 
sternację w boliwijskich ko
łach rządowych. Usiłują one 
zaprzeczyć autentyczność doku 
mentu. Jak donosi z La Paz 
korespondent AP, „wielu obser 
watorów uie odrzuca możliwoś
ci, iż znaczna część tekstu 
dziennika została wywieziona z 
Boliwii w postaci fotokopii, 
które wydostano w jakiś sposób 
od wojska.

Premier Castro, w zakończe
niu przedmowy do „Dziennika 
Che w Boliwii”, Jak brzmi ty
tuł wydawnictwa, oświadcza, 
że dokument ten zostanie wkrót 
ce opublikowany przez wydaw
nictwa: francuskie, włoskie
-■ “1 ykańskie.

w którym podkreślił on, że 
zasiedlanie arabskiej części 
Jerozolimy ludnością żydów 
ską ma doprowadzić do po
łączenia na zawsze Jerozoli
my z Izraelem 

Władze izraelskie usiłują 
umocnić swoje prawo do sta 
rej Jerozolimy, przenoszą 
do niej Ipiura organizacji i 
towarzystw religijnych, a 
także siedziby ministerstw, 
m. in. pracy, sprawiedliwoś
ci i policji. Władze izrael
skie wywierają ponadto na
cisk na poselstwa i ambasa 
dy zagraniczne, które znaj
dują się obecnie w Tel-Awi 
wie, aby przeniosły się do 
Jerozolimy, co doprowadzi
łoby do „międzynarodowego 
uznania” ekspansjonistycz- 
nych celów Izraela.

KAIR (PAP). Radio Kair po
dało we wtorkowym komenta
rzu, że dostarczanie przez Sta
ny Zjednoczone broni dla Izrae 
la ma na celu zachęcenie agre 
sora izraelskieg-o do prowadze
nia polityki agresji przeciwko 
krajom arabskjm.

Komentator radia Kair stwier 
dza. że USA dozbrajają Izrael w 
czasie. gdy na granicach 
państw arabskich nasila się kon 
centnacja wojsk izraelskich, 
gdy agresorzy izraelscy mnożą 
prowokacje przeciwko Jordanii 
i w strefie Kanału Sueskiego.

Groźby wobec krajów arab
skich rzucane nieustannie przez 
przywódców Izraela korzysta
jącego z pomocy USA nie są 
więc gołosłowne. Stanowi to 
olbrzymie niebezpieczeństwo dla 
rozwoju sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Dziś finał wojewódzki
Puiharu Polski 
Gedania-Ballyk

W dniu dzisiejszym na stadio 
nie Gedanii przy ul. Kościusz
ki we Wrzeszczu (godz. 17.30) 
rozegrane zostanie finałowe 
spotkanie piłkarskie Pucha
ru Polski szczebla wojewódz
kiego pomiędzy Gedanią a 
Bałtykiem.

(st)

Tradycyjny drużynowy 
turniej tenisowy o Puchar 
Bałtyku zgromadzi w tym 
roku na sopockich kortach 
7 zespołów, reprezentują
cych następujące państwa: 
ZSRR (Estonia), Szwecję, 
Rumunię, NRD, Węgry, Pol
skę I i Polskę II (młodzie
żową).

Niestety, zabraknie w turnie
ju zawodników CSRS, którzy 
wprawdzie zapowiedzieli po
przednio solennie swój udział, 
obecnie jednak przysłali tele
gram, że termin turnieju im 
nie odpowiada (jak wiadomo 
termin ten jest stały od wielu, 
wielu lat, o czym wiedzą wszy
scy tenisiści w Europie).

Tak więc turniej drużyno
wy o Puchar Bałtyku od
będzie się ostatecznie w 
dniach 9 i 10 bm. z udzia
łem 7 drużyn. Równolegle 
rozgrywany będzie turniej 
indywidualny, który zakoń
czy się 14 bm.

Przypomnijmy trochę histo
rię Pucharu Bałtyku. Otóż w 
roku 1963 zwycięzcą została dra 
żyna Czechosłowacji, w 1964 r. 
Węgier, a w latach 1963—67 
Polski I, zdobywając tym sa
mym puchar na własność iw 
tym roku Polski Związek Te
nisowy musi ufundować nowy 
puchar). Jeśli chodzi o turniej 
indywidualny to w latach 1965 
—66 zwycięzca był Wegier Gu
lyas, a w 1967 r. Gąsiorek,

Z jakimi szansami przy
stępują w tym roku zespoły 
do walki w VI Pucharze Bał 
tyku? Nie znamy do tej po
ry jeszcze składu drużyn 
NRD i Wegier i do tej po
ry najsilniejsze reprezenta
cje zgłosiły ZSRR i Polska. 
Ekipa Estonii ma w swym 
składzie drugiego tenisistę 
na listach radzieckich, zna
nego już na naszych kor
tach T. Leiusa oraz klasyfi
kowanego w ZSRR. na VII 
— VIII miejscu P. Lampa. 
Ponadto w turnieju grać 
będą J. Simson ł H. Sepp 
oraz klasyfikowane na pierw 
szych dwu mieiscach na li
stach kobiecych ZSRR T. 
Kivi i T. Simson.

Drużyna Polska wystąpi 
w turnieju drużynowym w 
składzie: Gąsiorek, Lewan-

Andrzejewski przegra! w Zinnowitz
Młody sopocki tenisista 

Andrzejewski został wyeli
minowany w walce o awans 
do ćwierćfinału gry po
jedynczej międzynarodowe

go turnieju w Zinnowitz. 
Przegrał on z mistrzem
NRD Trettinem 2:6, 6:3, 5:7, 
7:9.

dowski, Rybarczyk, T. Noą 
wieki. Jeśli chodzi o pol4 
ski zespół młodzieżowy, 
oparty on będzie na naszych 
galeowcach. Na razie wia*( 
domo tylko, że zagrają Me
res i Niedźwiedzki, pozo
stali zostaną wyznaczeni 
później.

Szwedzi przysyłają do nas 
Ch. Almberga (niedawny 
junior), M. Feldta oraz dwu 
juniorów. P.-A. Bergmana 
i T. Ilolmberga. Wreszcie 
Rumuni zgłosili J. Marcu, 
G. Dumilrescu i I. Santien 
oraz kobietę J. Dibor.

W turnieju indywidual
nym oprócz gości zagranicz
nych zobaczymy całą polską 
czołówkę. W sumie przewin 
duje się w grze indywidual
nej kobiet 32 zawodniczki 
oraz w grze indywidualnej 
mężczyzn 64 zawodników. 
Kierownikiem turnieju bęn 
dzie p. E. Przewoźny, a sęn 
dzią naczelnym A. Bleński.

Gry rozpoczną się już od 9 
bui. rano, a oficjalne otwarcia 
turnieju tegoż dnia o godz. 16. 
Przed turniejem w dniach od 
3 do 8 odbywa się w Sopocie 
zgrupowanie kadry naszych ga- 
leowców, a w dniach 6—8 zgru
powanie kadry narodowej se- 
niorów. (st)

Żużlowcy CSRS
oa gdańskim lorze

Po dłuższej przerwie znów? 
będziemy mieli okazję oglą4 
dania interesujących zawoi 
dów żużlowych. W niedziel 
lę, 7 bm. o godz. 18 na 
torze stadionu przy ul. El-, 
bląskiej w Gdańsku odbę
dzie się międzynarodowe 
«potkanie żużlowe pomiędzy 
GKS Wybrzeże a Rudą 
Hvezdą Praga (CSRS).

Drużyna z Pragi przyjeżdża 
w swym najsilniejszym skła
dzie z wielokrotnymi reprezen
tantami kraju Tomickiem, Le- 
deckim, Svabem i Janickiem 
na czele. Poza tym w zespole 
tym zobaczymy Busztę, Lida, 
Stancela i Fabiana.

Gospodarzę, wystąpią w swvra 
normalnym składzie: Podlecki,
Tiyto, J. Tkocz, Berliński, Kai
ser, Wieczorek, Sulewski I 
Marsz.

Przy okazji informujemy, że 
na powyższe spotkanie karnety 
wolnego wstępu na mecze żuż
lów • wydane przez GKS Wy
brzeże są nieważne. Bilety W 
przedsprzedaży można nabywać 
w „Orbisie” w Gdańsku { 
Balt-Tourist. (st)

1.000.000 zł
MOŻE PRZYPAŚĆ W LIPCU NA TWÓJ SZCZĘŚLIWY LOS

Krajni©! Leterii Pieniężnej
49.250 wygranych — 9.100.000 złotych

4673-K

DZIENNIKARZ poszukuje 
pokoju w trój mieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-6572.
DÖ wspólnego mieszkania 

'przyjmę młodą kulturalną 
! osobę. Gdynia, Bohaterów 
Starówki Warszawskiej
11—16.________________ G-61Ö0
WROCŁAW: zamienię mie
szkanie dwa pokoje, kucb 
nia, wygody, na podobne 
łub Większe w trójmieś- 
cie. Zofia Kiła, Gdynia — 
Śląska 27—29 m. 20.

MATRY M ONI ALN E
PRZYSTOJNA, samotna, 
rencistka, pozna bardzo 
kulturalnego rencistę z 
trójmiasta. Cel matrymo
nialny. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk pod „Ar- 
tystka-malarka”.

MOTORYZACYJNE
„NYSĘ”,
sprzedam.
52-84.

stan dobry — 
Elbląg, telefon 

G-6148

Kol.
LUCYNIE

RZEWUSKIEJ
wyrazy serdecznego 

współczucia z powodu 
śmierci

Matki
składają

Dyrekcja i pracownicy 
O/Wojew. Banku Rol
nego w Gdańsku

4749-K

„RENAULT 16”, bardzo 
mało używany, sprzedam. 
Oglądać: Wrzeszcz, ulica
Kolberga 7,________G-6579
„FIAT 1300”, stan dosko
nały, mały przebieg, sprze 
dam. Telefon 41-07-67.

G-6127

SYPIALNIĘ, stołowy, po

MAŁŻEŃSTWO z rocznym 
dzieckiem poszukuje po
koju lub wydzielonego 
pokoju, kuchni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń,' Gdynia — 
pod P-582.
SAMOTNA z 9-letnim dziec

jedynczo
Wrzeszcz
10—1.

tanio sprzedam, i kiem poszukuje pokoju
— Pestalozziego

G-6117

KUPNO

MOTOCYKL „Iż” — tanio
sprzedam. Odstąpię garaż 
w Oliwie. Wiadomość: tel. 
41-25-86, po godz. 19.

G-6136

WÓZEK dziecięcy space
rowy, dwukółkowy, ku
pię. Zgłoszenia tel. 51-14-42.

P-581'

„OPEL Rekord”, po ka- 
pitalnvm remoncie, 1961 r. 
i motor BSA, sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Że
romskiego 12—1. G-6137

NIERUCHOMOŚCI
PÖL domu dwurodzinne
go sprzedam — Rumia, 
blisko dworca, nie wykon 
czcny. Gdynia,
22-18-09.

PRACA

skromnego. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
G-6121,__________
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kom 

(fort, centrum Wrzeszcza, 
na 3 pokoje, komfort. Pół 
domku 110 m2, z dużym
ogrodem, w Oliwie, żarnie 
nie na 3—4 pokoje włas
nościowe, tylko komfort. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-6155.

MĘŻCZYZNĘ do gospodar 
stwa na stałe przyjmę. 
Wynagrodzenie według u- 
mewy oraz ubezpieczalma 
Józef Sałek, Buków, pocz 
ta Szropy, pow. sztumski.

P-571

Przedsięb. Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku, ul. 3 Maj'a 9

PODAJE PLAN SPĘDÓW 
na konie rzeźne w m-c u lipcu br.:

1. Baza POZH Malbork, ul. Dzierżyńskiego 40
— wtorki i piątki każdego tygodnia — godz. 8—10

2. Baza POZH Mezowo grom. Dzierżążno,
powiat kartuski

— czwartki każdego tygodnia — godz. 8—10
3. Punkty skupu GS:

Stara Kiszewa, pow. kościerski
— 8. VII. — godz. 8—10 

Sierakowice, pow. kartuski — 10. VII. — godz. 8 10
Ryjewo, pow. sztumski — 11. VII. — godz. 8—10
Pelplin, pow. tczewski — 12. VII. — godz. 8 10
Łostowice, pow. gdański — 15. VII. — godz. 8 10
Wejherowo 
Nowa Wieś Lęborska 
Puck
Pruszcz Gd.

— 17. VII. — godz. 8—10
— 19. VII. — godz. 8—10
— 24. VII. — godz. 8—10
— 29. VII. — godz. 8—10

Przedsiębiorstwo kupuje konie na eksport no no
wych wyższych cenach:

klasa I — 18 zł za kg ż. w.
klasa II — 16 zł za kg ż. w.
klasa III — 10 zł za kg ż. w. łiua-K

LEKARSKIE

telefon |WÓrku. 
P-364

DR Z. KRAJEWSKI —
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24,

, tel-, 41-06-47. G-6293
ZAKŁAD tapicerski przyj-jSPECJALIST^ikórno-we: 
mie pracownika, Wrzeszcz «ryczne dr Lip01'ls^’, fL'
- Chrobrego 52, w pod- Pot. Chrobrego 22,

G-6521 51~06-37-____________

S P R Z E P A t
KURY 300 niosek rocz
nych po 70 zł sprzedam. 
Wrzeszcz, Dekerta 3 m. 10.

G-6472

NAUKA

KORESPONDENCYJNE 
kursy księgowości, steno-'n.R 
grafii, języków. Łódź 1, 
skrytka 297.

telefon 
G-6145

DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne - 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-6530

lokale

KRAJEWSKI Stani- 
Łódź l, sław — skórne — wene- 

PG-562 ryczne — Wrzeszcz, Mar
chlewskiego 13 — telefon 

41-06-97. G-6555

Dnia 1 lipca 1968 roku zmarł po długiej i cięż
kiej chorobie, przeżywszy lat 61 

S. t P.
MARIAN WYCHOWANIEC

Msza żałobna odbędzie się 4 lipca 1968 roku o 
godzinie 8.30 w kościele św. Krzyża Gdansk- 
Wrzeszcz, ul. Mickiewicza. Wyprowadzenie zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 4 lipca 
br. c godzinie 16 z kaplicy cmentarnej przy cmen
tarzu Centralnym Srebrzysko.

Pogrążeni w głębokim żalu
ZONA, SYN, CÓRKA I WNUKI

G-6662

ZAMIENIĘ mieszkanie - 
3-pokojowe. komfort, na 
Przymorzu na domek jed
norodzinny z dużym ogro 
dem, na trasie Sopot — 
Pruszcz. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Gdańsk — pod 
G-6147.

R O t N E
POGOTOWIE telewizyjne, 
Sylwester Ryszka, telefon 
22 -13-47. G-6072
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

G-594?

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańska Stocznia Jachtowa Gdańsk-Stogi. ul. Sienna 
45 — tel. 31-82-82 zatrudni zaraz ze skierowaniem do 
pracy z Wydziału Zatrudnienia szkutników i stolarzy. 
Warunki pracy l płacy do uzgodnienia na miejscu.

Zakład Doskonalenia Zawodowego zatrudni z-cę głów
nego księgowego. Zgłoszenia: Gdańsk-Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12. 4547-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni
ctwa Gdańsk-Orunia ul. Jedności Robotniczej 253 za
trudni zaraz ze skierowaniem do pracy z Wydziału 
Zatrudnienia: operatora na dźwig samochodowy 
„Kras” — wymagane uprawnienia I kategorii resor
tu Ministerstwa Budownictwa. Warunki pracy i pła
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia należy kie
rować jak wyżej. . 4513-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 zatrudni zaraz
3 starszych ekonomistów, technika do koordynacji
produkcji ślusarskiej, starszego księgowego lub księ
gową, wynagrodzenie według układu zbiorowego pra
cy w budownictwie. 4568-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni
czej nr 1 w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Kościuszki nr 6 
— natychmiast zatrudni 10 stolarzy, 2 blacharzy oraz
4 pracowników do pracy w tartaku. Praca akordo
wa. Zgłoszenia ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnie
nia przyjmuje komórka kadr codziennie w godz. od 
7.30 do 13 30. 4546-K

Gdyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Gdyni 
-Redłowie, ul. Łużycka 9 (przystanek kolei elektrycz
nej), zatrudnią 2 st, księgowe, materiałową oraz roz
liczeń i ewidencji kosztów — za pośrednictwem Wy
działu Zatrudnienia. Informacje: główny księgowy.

4537-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych 
Gdańsk, ul. Chlebnieka 3-8 zatrudni inżynierów i te
chników elektryków z uprawnieniami budowlanymi 
na stanowiska inspektora nadzoru i kierownika ro
bót, inżyn!erów i techników z praktyką w sekcji do
kumentacji i laboratorium, majstra w Zakładzie Pro
dukcji Pomocniczej oraz maszynistkę z płacą w sy
stemie akordowym. 4S27-K

Spółdzielcze Zakłady Gumowe im. M. Buczka w Re
dzie, ul. Gniewowska — zatrudnią zaraz st. księgową 
do spraw kosztów własnych. Wymagane pełne średnie 
wykształcenie i sześcioletni staż pracy w księgowo
ści. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej
scu. 4541-K

Jentralny Ośrodek Konstrukeyjno-Badawezy Przemy
słu Okrętowego w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 za
trudni zaraz inżyniera budowlanego z uprawnienia
mi i praktyką oraz inżyniera mechanika z praktyką 
w dziedzinie montażu i urządzeń inwestycyjnych. 
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia codziennie W 
dziale zatrudnienia COKB w godzinach od 7 do 15.

4493-K

Brygada Remontowo - Budowlana PGR Pruszcz Gd., 
ul. Obrońców Westerplatte 26 — tel. 642 zatrudni na
tychmiast: kierownika działu zaopatrzenia i tran
sportu inspektora kontroli wewnętrznej, kierowców 
z I i II kat., murarzy cieśli, pracowników niewy
kwalifikowanych. Wynagrodzenie akordowe wg obo
wiązujących CRA w budownictwie plus dodatek tru- 
dnościowy, premia kwartalna i delegacja. Warunki 
płacy i pracy pracowników umysłowych do uzgod
nienia. Dla wysoko kwalifikowanych fachowców ist
nieje możliwość uzyskania mieszkania służbowego.

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orło- 
wie zatrudni zaraz niżej wymienionych pracowników: 
technika elektryka na stanowisko majstra urządzeń 
wydziału montażu, krojczych do krojenia skór, szwa* 
czy i szwaczki do szycia rękawic, koldziarki do pra
cy chałupniczej. Zgłoszenia przyjmuje biuro spół
dzielni w Gdyni-Orłowie. ul. Spółdzielcza l. Pierw
szeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 4473-K!

Okręgowy Zarząd Zakładów „Technomag” w Gdań
sku, ul. Kalinowskiego 5-6 nr telefonu 31-45-82 za
trudni zaraz technika lub inżyniera budowlanego z 
uprawnieniami i znajomością działalności inwestycyj
nej, oraz st. ekonomistę ze znajomością planowania 
i statystyki inwestycyjnej i umiejętnością pisania na 
maszynie. 4450-K

Rejonowa Zbiornica Złomu Gdańsk zatrudni zaraz 
6 robotników niewykwalifikowanych do pracy dodat
kowej pomocników przepalaczy. Praca trwać będzie 
przejściowo 2 miesiące. Wynagrodzenie według ukła
du zbiorowego obowiązującego w hutnictwie. Szcze
gółowych informacji udziela dział kadr Gdańsk, ul. 
Tkacka 7-8 od godziny 7,30—15. 4367-K

KOMUNIKATY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni
czej nr 2 w Gdyni-Grabówku, ul. Hutnicza 1 ogłasza 
nabór do Zasadniczej Szkoły Remontowo-tjuaowianej 
w zawodzie zbrojarsko-betoniarskim.
Nauka rozpoczyna się z dniem 1. 9. 1968 r. 1 trwa 2 
lata. W okresie nauki uczniowie otrzymują wyna
grodzenie:
w I roku (po ukończeniu 16 lat) — 420 zł
w II roku — 500 zł
Po ukończeniu szkoły absolwenci mają możliwość 
szkolenia się w 3-letnim technikum przy ww szkole. 
Kandydaci winni złożyć w komórce kadr tut. nr2»d. 
siębiorstwa następujące dokumenty:
1. Podanie
2. Własnoręcznie napisany życiorys
3. Świadectwo lekarskie stwierdzające przydatnoSd 

kandydata do obranego zawodu i kartę zdrowia
4. 2 fotografie
Kandydatów przyjmuje się codziennie w godz. 7—14.

’s 4733-JS
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W 25-iecie śmierci ©en .Władysława Sikorskiego

SAMOTNY Wi/00%
KIEDY 4 LIPCA 1943 ROKU SAMOLOT WIO

ZĄCY NA POKŁADZIE GEN. WŁADYSŁAWA SI
KORSKIEGO I JEGO NAJBLIŻSZYCH WSPÓŁ
PRACOWNIKÓW, POGRĄŻYŁ SIĘ W FALACH 
MORSKICH, ZAMKNĄŁ SIĘ JEDEN Z NAJBAR
DZIEJ ZNAMIENNYCH ROZDZIAŁÓW HISTORII 
EMIGRACYJNEGO RZĄDU POLSKIEGO.

ŚMIERĆ polityka i do
wódcy, który był kon
tynuatorem walki roz

poczętej we wrześniu, była 
dla jednych ciosem przekre
ślającym wiele nadziei, dla 
innych „zielonym światłem” 
do zmiany polityki według 
najbardziej skompromitowa
nych wzorów. Do pierw
szych zaliczali się ci żołnie
rze i politycy, którzy wycią
gnęli nauki z doświadczeń 
klęski wrześniowej i potra
fili realnie patrzeć na ota
czający świat, do drugich 
politycy zaślepieni nienawi
ścią do Związku Radzieckie
go, do socjalizmu, dbający 
o własne interesy i za
mroczeni mitem „Polski 
— przedmurza chrześcijań
stwa”.

Historia nie zgłębiła jesz
cze do końca tajemnicy tra
gicznej katastrofy w pobli
żu Gibraltaru. Nie wiado
mo, jak głęboko i szeroko 
sięgały nici ewentualnego 
spisku. Wiadomo tylko, że 
polityka Władysława Sikor
skiego i jako premiera, i ja
ko naczelnego wodza spoty
kała się z niechęcią, kryty
ką, a nawet sabotowaniem 
ze strony wielu emigracyj
nych polityków, zajmują
cych w ramach „rządu jed
ności narodowej” ekspono
wane stanowiska. Wiadomo 
też dzisiaj, że ci, którzy ma
rzyli o spuściźnie po gene
rale, mieli , głos dużo bar
dziej ważki niż tysiące żoł
nierzy, dla których był, jak 
niegdyś Dąbrowski, uosobie
niem nadziei na marsz do 
Polski, wodzem, któremu 
zawdzięczali zrealizowanie 
żołnierskiego pragnienia „aby 
karabin był w garści”.

Władysław sikorski
od początku politycznej 

działalności na emigracji nie 
miał łatwego zadania. W 
czasie kampanii wrześnio
wej, odsunięty już uprzed
nio od służby czynnej, nie 
wyróżnił się niczym szcze
gólnym. Tak jak „wodzo
wie” i politycy sanacyjne
go reżimu uciekał z kraju 
„zaleszczycką szosą” i tak 
jak np. de Gaulle we Fran
cji, nie był zrozumiany jako 
prekursor nowej taktyki i 
strategii we współczesnych 
wojnach. Był niegdyś dziel
nym dowódcą i oficerem 
sztabowym, wielu jego bliż
szych i dalszych kolegów 
wiedziało, że osobiste kło
poty generała w przedwrze- 
śniowej Polsce wynikały z 
jego negatywnego stosunku 
do przewrotu majowego i 
do Piłsudskiego.

Desygnowany przez prze
ciwników sanacji na stano
wisko premiera rządu, któ
ry gwarantowałby ciągłość 
istnienia państwa polskiego 
i jego udział w wojnie, 
oparł się na „będących pod 
ręką” politykach ze Stron
nictwa Pracy, Stronnictwa 
Narodowego, Stronnictwa 
Ludowego i Polskiej Partii 
Socjalistycznej, znanych ze 
swej opozycyjnej działalno
ści w okresie rządów sana
cji, ale przy tworzeniu sił 
zbrojnych korzystać musiał 
z kadry oficerskiej, która 
ciągle żyła mitami piłsud- 
czyzny, za głównego wroga 
Polski uważała Związek Ra 
dziecki. Oczywiście mowa 
tu o wojskowych polity
kach, którzy tak, jak wyco
fany ze Związku Radziec
kiego gen. Anders sprawo
wali dowództwo nad^ tysią
cami żołnierzy myślących 
często inaczej, bardziej rze
telnie i trzeźwo, niż ich wo
dzowie.

Z takimi ludźmi musiał 
Władysław Sikorski kon 

slruować aparat władzy emi
gracyjnej, później walkę 
podziemną w kraju, zapalać 
serca i umysły, głosić na ca
ły świat hasło, że „jeszcze

m

Nic więc dziwnego, że w 
tym tyglu wydarzeń, przy 
ciągłych sporach z polity
kami, stanowiącymi namiast 
kę reprezentacji narodu i 
mających rozbieżne progra
my polityczne, Sikorski sta
wał się coraz bardziej pre
mierem samotnym i wo
dzem, który nie ma wpły
wu na rozrzucone po świę
cie masy żołnierskie, a w 
chwilach najbardziej w cza
sie wojny potrzebnych nie 
może się do tych mas od
wołać.

Tak więc premier i wódz 
walczącego kraju kontynu
ował politykę wrogości do 
Związku Radzieckiego, po
litykę reakcji, którą zapo
czątkowały klasy posiadają
ce w latach 1918—20. Zga
dzał się na mgliste sformu- 
łowania, że przyszła Polska 
będzie „państwem demo
kratycznym i sprawiedli
wym”, że jej ustrój opie
rać się będzie „na zasadach 
chrześcijańskich”. Nie skon
kretyzował rząd gen. Sikor
skiego społecznego i praw
no - ustrojowego charakteru 
tej Polski, za którą krew 
przelewali i przelewać mie

li żołnierze jego armii. Nic 
nie zapowiadało zasadni
czych zmian, odejścia od 
zgubnej polityki sanacji.

Pamiętać zaś należy, że 
były to czasy, w których na
wet skrajnie prawicowi po
litycy Zachodu dostrzegali 
potrzebę zmiany stosunku 
do Związku Radzieckiego, 
wiedząc, że wcześniej, czy 
później i on będzie głów
nym i decydującym sprzy
mierzeńcem w walce z hi
tlerowską Rzeszą.

g AK płomień jaśniejsze- 
I go światła przyjęli 

więc postępowo myślący 
Polacy w kraju i na emi
gracji wysiłki generała, 
zmierzające do nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 

wojskowej współpracy z 
ZSRR, po agresji Niemiec 
na ten kraj. Był to zwrot 
w jego dotychczasowej poli
tyce zasadniczy i konsek
wentne kontynuowanie tej 
polityki mogło mieć dla nas 
kolosalne znaczenie. Już w 
1941 roku mogła armia pol
ska na Wschodzie rozpocząć 
bój z Niemcami, mogła u 
boku ciężko wtedy i krwa
wo walczących armii ra
dzieckich wykuwać podwa
liny do przyszłego przymie
rza. Mógł i, jak twierdzą 
niektórzy, chciał Sikorski 
urealnić swoją politykę, je
śli chodzi o granice powo
jennej Polski, mógł w więk 
szym niż to uczynił, stopniu 
przyczynić się do zaktywi
zowania skupisk polskich w 
Związku Radzieckim. Ale 
był premierem i wodzem 
samotnym. Każdy jego krok 
w tym kierunku spotyka! 
się z niechęcią, krytyką, na
piętnowaniem tych, którzy 
po uszy tkwili w odmętach 
nienawiści do wszystkiego, 
co „czerwone”.

Ustępował im Sikorski, 
nie miał zbyt wielkiego 
przekonania do swych po
czynań i nie miał zbyt wie
lu sił, aby walczyć ze zły
mi doradcami. Ulegał im. 
Ifiąl ^ciągnąć w brudną

grę generała Andersa. Prze
grywał nagromadzony kapi
tał zaufania, sympatię jaką 
otaczał go kraj i zdrowo 
myślący ludzie emigracji. A 
kiedy przejrzał, kiedy zo
rientował się, że wkroczył 
na złą drogę, było już za 
późno. Sieć namotanych in
tryg, rozbujałe ambicje 
„zbawców narodu” w rodzą 
ju Andersa, Sosnkowskiego, 
Mikołajczyka i innych, u- 
tworzyły pole minowe, któ
rego samotny wódz przekro
czyć nie mógł. 

gS* ATASTROFA u wybrze 
ży Gibraltaru, jeśli to 

istotnie była katastrofa przy 
padkowa, stanowiła dla prze 
ciwników Sikorskiego „wy
graną kartę”. Mogli już te
raz przystąpić do general
nego ataku na resztki de
mokratycznych koncepcji, na 
resztki zdrowego rozsądku 
wśród resztek tego, co na
zywano kontynuacją pol
skiej państwowości.

W kraju powstała Polska 
Partia Robotnicza, w Zwiąż 
ku Radzieckim powstała poi 
ska siła zbrojna. Wiadomo 
już było, że tylko ze Wscho 
du przyjść może wolność, że

tylko polityka przyjaźni ze 
wschodnim sąsiadem ma ra
cję bytu i stanowi rękojmię 
naszej powojennej trwało
ści. Komuniści polscy wzy
wali do jedności, do skon
centrowania wysiłków na 
wspólnej walce z okupan
tem.

Spadkobiercy Sikorskiego 
staczali się w tym czasie 
po równi pochyłej mrzonek 
i miraży, tumaniąc walecz
ne korpusy polskie, ginące 
na stokach Monte Cassino i 
na polach Arnhem.

Wraz ze śmiercią Sikor
skiego zginęły w emigracyj
nych kolach resztki poli
tycznego realizmu i daleko- 
wzroczności, a jednocześnie 
okazało się, że zabrakło je
dynego człowieka, który ja
ko wódz naczelny reprezen
tował nadzieje i pragnienia 
mas żołnierskich. Zaczęły się 
rządy „wodzów” marzących 
o białych koniach i mająt
kach w „mińskiej gubernii”.

Wojsko, marząc o drodze 
do Polski, pozostało samot
ne i siecią intryg odgrodzo
ne od kraju.

Remigiusz 
\ SZCZĘSNOWICZ

Po ewakuacji Khe Sanh

Nowa taktyka, czy nowa sytuacja?
Najważniejszym wydarzeniem ub. tygodnia w woj

nie wietnamskiej była ewakuacja przez Ameryka
nów ich bazy w Khe Sanh. Jest to wydarzenie, 
które trudno w chwili obecnej w pełni docenić. 
Można jednak już dziś postawić tezę, iż stanowi ono 
potwierdzenie wejścia wojny wietnamskiej w nowy 
etap. Etap stanowiący początek jej końca.

yy YDAJE się,
■■ etap wojny

ze nowy 
wietnam

skiej rozpoczął się w mo
mencie zakończenia kongre
su FWN, który obradował 
w dniach od 15 do 20 sierp
nia 1967 r. Owocem tego 
kongresu był nowy pro
gram FWN, ogłoszony 17 
września tegoż roku, który 
przed siłami narodowowy
zwoleńczymi stawiał jako 
podstawowy cel pełne zjed
noczenie ludności płd. Wiet
namu pod hasłami walki z 
interwencją zbrojną USA i 
utworzenia ogólnonarodowe
go rządu. Nowy program 
FWN, stanowiąc przełom w 
taktyce i strategii FWN, za
początkował tym samym no
wy etap wojny wietnam
skiej.

Amerykanie zamknięci w 
bazach, poruszając się jedy-

ISMrii z lasniiialśw
Nową grupą wśród okrętowych materiałów konstrukcyj 

nych używanych w naszym przemyśle okrętowym są two
rzywa sztuczne. Buduje się z nich mniejsze jednostki pły
wające: motorówki, łodzie ratunkowe, kutry różnego ro
dzaju, łodzie rybackie, żaglowe jachty pełnomorskie itd.
Dotychczasowy bilans zamyka się ilością około 3,5 tysiąca 

jednostek pływających wykonanych z laminatów poliestro- 
wo-szklanych. Ich walory — trwałość, lekkość, zbędność 
uciążliwych zabiegów konserwacyjnych — zdobyły im wy
soką pozycję w stosunku do jednostek budowanych z tra 
dycyjnych materiałów.

W tego rodzaju produkcji 
specjalizują się: Stocz

nia Ustka, Stocznia „Wisła” 
i Gdańska Stocznia Jachto
wa. Ponadto dużo do powie 
dzenia w tej dziedzinie ma 
także Stocznia Szczecińska 
im, A. Warskiego wytwarza 
jąca z tworzyw sztucznych 
kompletne bloki sanitarne 
stanowiące wyposażenie nad 
budówek statków oraz drzwi, 
wnęki okienne i maszty an 
tenowe. M. in. wykonała 
ona z laminatu pierwszy 
kompletny komin pozorny 
statku.

Najwcześniej do produkcji 
z laminatów przystąpiła Sto 
cznia Ustka. Sześć lat temu 
opuściła ją pierwsza zbudo
wana z tego tworzywa łódź 
ratunkowa. Obecnie tworzo
ny jest tutaj duży ośrodek 
mający budować kadłuby 
jednostek o długości 36 me
trów i jeszcze większe. Sto
czniowcy w Ustce nabrali 
już dużej praktyki prowa
dząc m. in. seryjną produk
cję łodzi ratunkowych prze
znaczonych dla statków, za
bierających po 90 ludzi. I to 
dwojakiej konstrukcji: o-
twartej i zamkniętej przezna 
czonej do użytku w klima-

sługuje na szersze omówie
nie. Otóż łódź ta przezna
czona jest jako wyposażenie 
zbiornikowców, dla ratowa
nia ich załóg w razie poża
ru. Jej długość wynosi 7,3 
m, szerokość — 2,65 m, sil
nik ma moc 36 KM, a ma
teriałem, z którego ją zbu
dowano jest laminat wyko
nany z samogasnących ży
wic poliestrowych. Łódź za
biera 32 osoby.

Z dalszych szczegółów kon 
strukcyjnych warto podać, 
że jest jednostką całkowicie 
zamkniętą i gazoszczelną. 
Wyposażona jest w system 
zraszania części nawodnej 
oraz system zasilania sprężo 
nym powietrzem wnętrza ło 
dzi oraz silnika napędowego.

Wyniki dwóch prób, jakim 
jednostka ta została podda
na, prezentują jej wysokie 
walory.

Do akwenu o średnicy 36 m 
wlano około 28 tys. 1 oleju 
napędowego i podpalono go. 
Pożar (do momentu ugasze
nia) trwał 16 minut, natomiast 
w pełnym ogniu łódź przeby
wała 9 minut i 30 sekund. Na 
okres prób wewnątrz lodzi za 
instalowano aparaturę pomia-

, , _T , rowo-kontrolną, która pozwo
cie arktycznym. W Ustce po lila ustalić temperaturę i ciś- 
nadto kutry — pomiarowe, nienie powietrza. Okazało się 
robocze, komunikacyjne, ło
dzie rybackie, a także wyro 
by z laminatów, jak kładki 
zejściowe na kutry, pojemni 
ki do tratew pneumatycz
nych, pokrywTy zsypu ryb 
itd. Łącznie, Stocznia Ust
ka produkuje z tworzyw 
sztucznych 30 rodzajów wy
robów.

M A szczególne wyróżnie- 
** nie zasługują dwa: 
aktualnie budowany proto 

typ trawlera z laminatu do 
połowów z rufy — jednost
ka długa 19,7 m o pojemności 
70 BRT i prędkości 10 wę
złów, służyć ma rybakom 
do połowów zarówno na Bał 
tyku, jak i na Morzu Pół
nocnym oraz na wodach szel 
fu oceanicznego (znawcy 
stwierdzają, że trawler ten 
może być zbudowany.w wer 
sji przystosowanej do poło
wów okrężnicą oraz jako 
jednostka do połowów kre
wetek) oraz wykonany z po- Za dwa lata dobiegnie końca 
czątkiem czerwca br. proto- i budowa tunelu przez Pireneje,

że na wysokości głów siedzą 
cych ludzi temperatura w ło
dzi wynosiła 38 st. C. a w 
najwyższym punkcie. czyli 
pomieszczeniu sternika — 55 
st. C. Obowiązujące przepisy 
międzynarodowe dopuszczają 
w takich wypadkach wzrost 
temperatury do 65 st. C. Ale 
w jednostce znajdowali się 
również... „pasażerowie”. U- 
mieszczono w niej bowiem 5 
białych myszy. Wszystkie wy
szły z próby zwycięsko i od
znaczały się zupełnie dobrym 
samopoczuciem.

Druga próba polegała na o- 
puszczeniu łodzi w płomień z 
wysokości 15 metrów. I tu 
znów sukces: obowiązujące
przepisy międzynarodowe wy
magają wytrzymania w pło
mieniu 1 min, i 15 sekt, tym
czasem, łódź pozostawała w

Tunel 
przez Pireneje

typ łodzi ratunkowej zdol
nej do przechodzenia przez 
strefę ognia.

Jednostka ta, wystawiona 
na XXXVII Międzynarodo
wych Targach Poznańskich, 
budziła duże zainteresowa
nie zagranicznych specjali
stów branży okrętowej i aa

który połączy Francję i Hisz 
pamę. To piękne połączenie 
będzie jednak tylko sezonowe: 
czynne od kwietnia do paź
dziernika, Taką konieczność 
dyktuje bezpieczeństwo ruchu 
— tunel przebiega bowiem bar 
dzo wysoko, gdyż 1800 m nad 
poziomem morza i partie przed 
jego wlotem i wylotem mogą 
być narażone na runięcie la
win.

ten sposób w ogniu przez 2 
minuty.
Obie próby, które odbyły 

się z początkiem czerwca 
br. przebiegały pod nadzo
rem Polskiego Rejestru Stat
ków oraz Morskiego Reje
stru ZSRR. Znawcy twier
dzą, że pierwsza z prób jest 
szóstą tego rodzaju na świe 
cie, natomiast druga z pozy 
tywnym rezultatem dokona 
na została po raz pierwszy.

Stocznia Ustka przygoto
wana jest do podjęcia seryj 
nej produkcji tego typu jed
nostek i wykonywania co 
najmniej 4 sztuk na miesiąc.

O ODKRESLENIA godna 
* jest także praca w cizie 

dżinie jednostek z tworzyw 
sztucznych prowadzona przez 
Stocznię Marynarki Wojen
nej. Ukoronowaniem seryj
nej produkcji motorówek ro
boczych i rekreacyjnych, słu 
żących także jako jednostki 
komunikacyjne — jest odda 
ny do użytku w ubiegłym 
roku prototyp spacerowego 
statku śródlądowgo z projek 
towanej dłuższej serii. Jed
nostka ta zabiera na pokład 
37 pasażerów.

St. CZERSKA

nie w konwojach, kontynu
owali w tym czasie „wypra
cowaną” taktykę pacyfika
cji i rozbudowy lokalnych 
garnizonów. Styczniowa o- 
fensywa FWN zmiotła jed
nak w ciągu kilkunastu go
dzin wszystkie amerykań- 
sko-sajgońskie punkty opo
ru, wykazując interwentom 
w sposób niezwykle bolesny 
fikcyjność ich planów za
kończenia wojny drogą zdo
byczy terytorialnych. Okaza
ło się, iż poza swoimi ba
zami nie dysponują Amery
kanie żadnym innym w peł
ni opanowanym obszarem.

Jawność działania sił 
FWN, a równocześnie nieu
chwytność i trudność ich 
zlokalizowania, co wyraża 
się np. w tym, że front za
powiadał podjęcie określo
nej operacji — wyraźnie 
wskazuje, iż głównym ce
lem FWN jest oddziaływa
nie na społeczeństwo płd. 
wietnamskie. Wszystkie ak
cje i operacje FWN poczy
nając od pierwszych walk 
w Sajgonie, zdobycia i ob
rony cytadeli w Hue, przez 
kolejne ofensywy na stolicę 
Wietnamu płd., a kończąc 
na oficjalnym komunikacie, 
zapowiadającym systematycz 
ne jej ostrzeliwanie, nie mo
gły — z militarnego punk
tu widzenia — zmienić bie
gu wojny.

CZYWISCIE wojna wiet- 
^ namska nie zakończy 
się zepchnięciem Ameryka
nów do morza. Nie jest to 
w ogóle osiągalne. Osiągal
ne jest natomiast co inne
go: zmuszenie Amerykanów 
.do uznania Frontu za stro
nę walczącą i za reprezen
tanta całego narodu — i na 
tej podstawie zmuszenie 
USA do zgody na pertrakta
cje z udziałem FWN,

W taki sposób zakończyła 
się wojna wyzwoleńcza w 
Indochinach w roku 1954 
Tak też zakończyła się woj
na algierska. W każdej z 
tych wojen przełom nastąpił 
w momencie, gdy okupant 
uznał, iż nie może zapewnić 
sobie zwycięstwa militarne
go i gdy ciężary wojny za
częły bardzo wyraźnie od-

Sukces Kłanina
Z przyjemnością informu

jemy o kolejnym sukcesie, 
który wpisać należy na kon
to gdańskiego rolnictwa. 
Mianowicie gospodarstwo 
przyszkolne Technikum Rol
niczego w Kłaninie w pow. 
puckim zajęło pierwsze miej 
see we współzawodnictwie 
między 100 tego typu gospo 
darstwami w kraju, osiąga
jąc sztandar przechodni 
ministra rolnictwa i prze
wodniczącego ZG Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych.

Na uroczystość przekazania 
sztandaru załodze przybyli do 
Kłanina przedstawiciele władz 
z sekretarzem KW PZPR Ta
deuszem Białkowskim oraz I 
sekretarzem KP PZPR w Puc
ku Tadeuszem Kaniowskim. 
Podsumowania osiągnięć w 
dziedzinie dydaktyczno-nauko
wej szkoły, która przygotowa
ła dotychczas do pracy w rol
nictwie 455 absolwentów, doko
nał dyrektor mgr inż. E. Za
krzewski. Dorobek gospodar
stwa przyszkolnego omówił je
go kierownik M. Kojałowicz.

O poziomie tego gospo
darstwa, na przykładzie któ 
rego uczy się młodzież, j 
świadczą wyniki produkcyj- j 
ne, wyrażające się w uzys-1 
kaniu w ub. roku średnio 33 
q z ha zbóż, 629 q z ha bu- j 
raków cukrowych i prawie j 
30 q za ha rzepaku. Podob-j 
nie dobrze rozwija się pro- 
dukcja zwierzęca. Wszystko i 
to w sumie złożyło się na 
zamknięcie bilansu zyskiem 
w wysokości ponad 1 min 
zł. j

Przekazując w imieniu! 
ministra rolnictwa wyrazy i 
uznania zwycięskimi _ pg&-;j

dze, dyrektor Departamen
tu Oświaty Rolniczej Pa
weł Czuba oraz przedsta
wiciel ZG ZZPR St. Potę
ga wręczyli kierownictwu 
szkoły i gospodarstwa 
sztandar przechodni, dyplom 
uznania i nagrodę pieniężną 
w wysokości 35 tys. zł do 
podziału wśród pracowni
ków.

Po przemówieniach gra
tulacyjnych m. in. I sekre
tarza KP PZPR T. Raniow- 
skiego na zakończenie uro
czystości odbyły się wystę
py zespołów artystycznych 

T. Ch.

bijać się na jego ekonomią 
ce.

Amerykanie lansują •teo-« 
rię, jakoby FWN był eks-, 
pozy turą DRW. Na tym 
kłamstwie opiera się argu- 
mentacja strony amerykan-« 
skiej przy paryskim stole 
obrad.

Sytuacja interwencyjnych 
wojsk USA w płd. Wietna-; 
mie i reżimu sajgońskiego 
jest krytyczna. Dane wy^ 
wiadu lotniczego mówią wy* 
raźnie o koncentracji wybo- 
rowych oddziałów FWN wo
kół Sajgonu. Amerykanie 
natomiast nie dysponują 
żadnymi rezerwami nadają
cymi się do wzmocnienia 
obrony stolicy, która mimo 
koncentracji olbrzymiej ilo
ści wojsk i utworzenia pier-) 
ścienią obronnego, nadal 
znajduje się pod ostrzałem, 
artylerii Frontu, co umożli
wia swobodne przenikanie 
sił FWN. W tej sytuacji 
Amerykanie zdecydowali się 
na likwidację swojej naj^ 
większej bazy Khe Sanh,’ 
której znaczenie w dziedzi
nie militarnej sprowadzone 
zostało przez siły FWN do 
zera.
«a* YCOFUJĄC się z tej ba 
■» zy Amerykanie zamie

rzają przerzucić jej załogę 
do Sajgonu i użyć do akcji 
pacy fi kacy j nych wokół sto
licy. Obecnie bowiem 
zwalczaniem sił FWN wo-; 
kół Sajgonu zajmują się 
tylko bombowce B-52 i he
likoptery. Jak wykazuje jed 
nak praktyka, środki te; 
choć działają efektownie, są 
bardzo nieskuteczne w zwal 
czaniu partyzantów.

Amerykanie zdają sobie 
sprawę z procesu rozpadu 
reżimu sajgońskiego, czego 
dowodem są coraz bar
dziej jawnie wypowiadane 
opinie „prywatne”, iż na
leży rozpocząć rokowania z 
FWN na temat wejścia 
Frontu do „rządu” sajgoń- 
skiego, i że zapowiedziany 
ostrzał Sajgonu bardzo 
przyspieszy proces rozpadu 
reżimu. A na to dziś USĄ 
nie mogą jeszcze się zgo
dzić. Reżim sajgoński musi 
bowiem istnieć aż do listo-, 
padowych wyborów w USA; 
Istnieje bowiem obawa, żę 
nowy rząd sajgoński może 
np. zażądać od USA za«j 
przestania wszelkich dzia-j 
łań wojennych i stopniowe-! 
go wycofania wojsk inters 
wencyjnych. A to przekreśl 
iiłoby Johnsonowską tata; 
tykę rozegrania wyborowy 
listopadowych. ;j
IW STRZYMANIE Wysyü 
®* ki dodatkowych wojsk, 

USA do Wietnamu wska
zuje wyraźnie, iż w 
Waszyngtonie uznano, że 
sprawy nie załatwią jed-; 
na czy dwie dywizje. W. 
grę wchodziłoby około pól 
miliona nowych żołnierzy.1 
Jest to jednak cena, na 
której zapłacenie USA nio 

'[ jmogą sobie już pozwolić; 
W tym stanie rzeczy zde«1 
cydowano się na mniejsze z 
punktu widzenia amerykan-1 
skich interesów zło —- na! 
likwidację „zbędnych’* baz,1 
by nie dopuścić do zrealizo-;, 
wania przez Front zapo-j 
wiedzianej nowej ofensy-'< 
wy na Sajgon.

Jerzy LISZEWSKI 1

Podhalański baca ze swoimi juhasami obserwuje 
pasące się owce na bieszczadzkich połoninach.

CAF ~ Kwiatkowski
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Przebudowa nabrzeża 6.224 izby mieszkalne odda do użytku
Tegoroczny pianGdyń

skiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego za
kłada przekazanie do użytku 
6 224 izby mieszkalne, z 
czego najwięcej — bo aż 
4 733 izby przypada na Gdy
nię. W samym tylko osiedlu 
„Chojnicka-Lubawska” prze
widuje się 2 tysiące izb co 
stanowi 30 proc. całego pla
nu izbowego przedsiębior
stwa.

Ponadto kontynuuje się 
rozbudowę, coraz pokaźniej
szego „miasteczka w mie
ście” czyli Witamina, pełną 
parą idą roboty w nowym 
osiedlu przy ul. Krasickiego. 
Jak pokrótce sygnalizowaliś-

Staraniem Gdańskiego 
Urzędu Morskiego brzeg 
Motławy biegnącej przez 
główne miasto doczeka się 
wreszcie uporządkowania. 
Zamierzeniem podjętej już 
inwestycji jest przebudowa 
ścianki nabrzeża, umocnie
nie jej oraz wszelkie inne, 
kosmetyczne zabiegi. Na 
odcinku od Zielonej Bra
my do ujścia Raduni, dłu
gości 860 m vrowadzi się 
obecnie prace mające na 
celu odbudowę zniszczonego 
lewego brzegu Motławy. 
Łączny koszt tej inwestycji 
wyniesie 47 min zł. Nabrze
że odbudowane będzie ze 
szczególną pieczołowitością, 
m. in. wyłożone będzie 
ozdobną ceramiką kamie
niarską. Balustrada mostu 
przy Zielonej Bramie otrzy
ma specjalne oświetlenie. 
Pod gdańskim Żurawiem 
głębokość nabrzeża wynie
sie 3 m, przy Targu Ryb
nym natomiast będzie ona 
miała 4 m, a dalej 5 m. 
Dopiero ta głębokość poz
woli na zauńjanie do Gdań
ska statków wielkości „Ma
zowsza”. (czes)

Fot. CAF — Uklejewski

.8090!

Zespoły dwóch bratnich flot PRL i
w koncercie dla ludzi morza
Tysiące widzów szczelnie 

wypełniało teren pływalni 
letniej na Redłowskiej Po
lance w Gdyni, a także o- 
kolicztne wzgórza przybywa 
iąc przedwczoraj wieczo
rem na koncert zorganizo
wany dla ludzi morza przez 
Rozgłośnię Gdańską Pol
skiego Radia i Radio NRD. 
Po godz. 19 zamknięto bra
mę wejściową. Ponieważ 
jednak publiczność napły
wała nadal, na wyraźne jej 
żądanie wejście otwarto po
nownie.

Rzęsistymi brawami na
grodzone zostały wszystkie 
utwory wykonane świetnie 
przez 2 bratnie zespoły woj
skowe: Zespól Estradowy
Marynarki Wojennej „Flo
tylla” pod dyrekcją Jana 
Szewczyka oraz Reprezen
tacyjną Orkiestrę Ludo-

GDASSK, Opera, „Jezioro ła 
będzie”, g. 19.00. Teatr Wielki, 
„Żywot Józefa ", w wyk. Te
atru Narodowego z Warsza
wy, g. 19.30. SOPOT, Opera 
Leśna, „Mazowsze” g. 20. Te
atr Letni. „Melodie mór? 
południowych”, g. 19.30. Kino 
„Polonia”, „Warszawski kaba
ret” „Pod Egidą”, g. 32.00. 
GDYNIA, „Muzyczny”, „Sewa- 
stopolski walc”, g. 19.15.

* * *
GDANSK, ul. Jana z Kolna, 

Cyrk „As”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Fan- 
tpmas wraca”, fr., od 14 1„ g. 
li 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Kame
ralne”, „Kat”, hiszp., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20.00. „Kosmos”,
„Jezioro flamingów”, meks., 
od 7 1„ g. 16.00; „Świat gro
zy”, poi., od 16 1. g. 16, 18, 20. 
„Drukarz”, „Królowa stacji ben 
zynowej”, radź., od 11 1., g. 
17.00; „Kontrybucja”, poi., od 
16 1„ g. 19.00. „Piast”, „Hata- 
ri”, USA, od 11 1., g. 16,
19. „Motława”, „Rzeka bez 
powrotu”, USA, od 14 1., g. 
16, 18, 20.15. „Przyjaźń”, „O-
statnie polowanie”, USA, od 
14 1„ g. 17, 20. „Gedanla”,
„Zamieńmy się mężami”, 
USA, od 16 1„ g. 17, 19.30-

radź., od 7 l.,'g. 16; „Prawda 
przeciw prawdzie”, USA, od 18 
1., g. 18, 20. „Marynarz”, „Wa
leczni przeciw rzymskim legio
nom”, rum., od 14 1., g. 18, 20. 
„Promień”, „Pollyanna”, USA 
od 11 1.. g. 15, 17 30, 20. ,jKlU- 
bowe”, niecz. „Mimoza”, „Fl- 
fi Piórko”, fr., od 14 1., g. 
10, 12; „Casanova 70” wł„ od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mewa”, 
niecz. „Jagienka”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Pamięt
nik pani doktór”, fr., od 16 l„ 
g. 18. 20.

„Wrzos”, .Ostatni Mohika-

WAZNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 lipca 1968 t, 

CZWARTEK 
i.OKAŁNEi

12.53 Muzyka operetkowa 
.3.05 Amatorskie zespoły przert 
mikrofonem, 16.05 „Frontem do 
mleka”, 16.15 Sportowe rozma
itości, 17.00 Przegląd aktual
ności Wybrzeża, 17.25 Radio
wa lista przebojów, 17.35 „Za 
gadki muzyczne”, 18.05 Frag 
ment prozy St. Fleszarowej 
Muskat „Morskie stronice”. 
JGOLNOPOLSKIBJ 

13.25 Zelazny Gustaw, fragm 
| jow. Hansa Fallady, 13.45 Kon

nin”, NRF, od 11 1., g. 10,
12, 16; „Wojna i pokój” II s., 
radź., od 14 1., g. 18, 20. „Włók 
niarz”, „Ambicja”, szwedz., od 
11 1., g. 20. „Zak”, „Fabry
ka nieśmiertelnych”, ang., od 
16 1„ g’. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Do 
widzenia „Charlie”, USA, od 
14 1., g. 12.30, 15.00, 17.30, 20.00; 
„Czarodziejska lampa Aladyna”, 
radź., od 71„ g. 10.00. „Znicz”, 
„Twardzi ludzie”, fr., od 16 1„ 
g. 15.30, 18, 20.30. „Tramwa
jarz”, „Flip, Flap i inni”, 
USA, od 11 1„ g. 16, 18, 20. „Za
wisza”, „Ostatni brzeg”, USA, 
od 16 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, „Ga
lia”, fr., od 18 1„ g. 18, 20.10; 
„Dzieci Don Kichota”, radź., 
cd 11 1., g. 16.

OLIWA „Delfin”, „Dziesię
ciu małych Indian”, ang., od 
16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Przesuń 
sie kochanie”, USA, od 14 1„ 
g. 10.00, 12.30, 15.00 17.30,
20. „Bałtyk”, „Chłopcy z fan
tazją”, radź., od 7 1., g. 15.30; 
„Kronika rodzinna”, wł., od 16 
1., g. 17.45, 20. „Letnie”, „San- 
juro — samuraj znikąd”,- jap., 
od 16 1., g. 22.

GDYNIA „Warszawa”, „Sy
nowie Katie Elder”. USA, od 
16 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Goplana”, „Dwaj z Teksasu”, 
USA, od 11 1„ g- 10, 12.30, 15’

Kasia Ballou”. USA, od 161., 
g 17.30, 20. „Atlantic”, remont. 
„Neptun”, „Zycie prywatne”, 
fr., od 16 1.. g. 16, 18, 20. „Fa
la”, „Bajka o carze Sałtanie

Druk: Prasowe Zakłady Grafiez
he RSW, „Prasą”, aano. 841-E2

cert dla wczasowiczów, 14.3i 
Kalejdoskop kulturalny, 15.00 
.Narody śpiewają”, 15.20 „Mu 

zyczna podróż po świecie' 
15.50 Cykl: „Normalizacja” -
.Normalizatorzy nowego for 
matu”, 18.30 „Widnokrąg” 
18.40 Chwila muzyki, 18.45 An 
toni Dworzak — Duety Mo 
rawskie opus 32, 19.07 I Re
portaż z Festiwalu Piosenki 
Żołniersk. w Kołobrzegu. 19.3i 
Magazyn literacki „To i owo”, 
20.20 Nowe płyty w PR, 20.49 
Chwila poezji, 20.45 Polskie 
tańce ludowe, 21.31 Aud. z cy
klu: „Opery w przekroju”.
.Legenda o niewidzialnym 

mieście Kitieżu”, 22.20 „We
soły kramik”, 22.35 Muz. kia- 
sycz., 23.15 Przeglądy i poglą 
dy, 23.25 Rytmy Meksyku, 0.05 

3.00 Program nocny.

W dniu 4 lipca 1968 r* 
CZWARTEK

10.00 Filmy z polskiej serii 
tv: „Barbara 1 Jan" „Pierw 
szy reportaż” 1 „Główna wy 
grana”, 17.00 „TELEEKS 
PREIS”, 17.10 Dziennik, 17.15 
„Wizyta u królów”, film tv 
z serii: „Dzień pokoju” 17.45
„W SZPIEGOWSKIEJ SŁUŻ
BIE”, 18.10 „Gorąca Unia”, 18.45 
„Jazz w Filharmonii”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 
„Dzień w Popielnie", 20.40 „A 
nioł błogosławionej śmierci” 
film fab. prod. CSRS, 2210 
Magazyn Medyczny, 22.40 Dzień 
nils,

wej Marynarki NRD pod 
dyrekcją Ludwika SCHMID
TA. Ten ostatni przybył 
specjalnie z Rostocku na 
imprezę gdyńską. I wpraw
dzie każdy z nich miał 
swój program, ale z wiel
kim powodzeniem realizo
wano go wspólnie. M. in. 
jedna z solistek niemiec
kich I, Winkler śpiewała 
przy akompaniamencie pol
skiej orkiestry.

Przedwczorajszy wieczór 
był miłym i udanym ukoro
nowaniem tegorocznych Dni 
Morza. (sta)

-----•-----

Ostrożnie 
z grzybami
W związku ze zbliżającym się 

grzybobraniem Wojewódzka Sta 
cja Sanitarno * Epidemiologicz
na w Gdańsku przypomina o 
zachowaniu ostrożności. W ro
ku ubiegłym na terenie nasze
go województwa zatruciu grzy
bami uległy 72 osoby, w tym 
zanotowano 9 zgonów. Lekko
myślnie narażają życie i zdro
wie obywatele woj. gdańskiego.

Zbyt późne zgłoszenie się do 
pogotowia, ukrywanie zatruć, 
lekceważenie początkowych, nie 
kiedy niezbyt groźnych obja
wów, prowadzi w konsekwen
cji nieodwracalnie do ciężkiego 
stanu zatrutych, a nawet 
śmierci.

Każdy amator grzybobrania 
musi umieć bezbłędnie rozpoz
nawać gatunki grzybów trują
cych, a w razie najmniejszej 
niepewności, grzyb podejrzany 
należy odrzucić. Pamiętajmy, że 
jeden owocnik kilkudziesięcio- 
gramowy muchomora sromotni- 
kowego (Amanita pbalioides) 
może spowodować śmierć doro
słego. zdrowego człowieka lub 
zatrucie kilkuosobowej rodziny.

Osoby które uległy zatruciu 
muchomorem sromotnikowym 
mogą być uratowane tvtko w 
leczeniu szpitalnvm szvtrko za
stosowanym. Czas w wypadku 
zatruć ma olbrzymie znaczenie. 
Im szybciej chory znajdzie się 
nod opieka lekarską, tym więk
sze ma szanse uratowania ży
cia.

—m—

Recital
Mieczysława Wojnickiego
l\ilkń w Sopocie

Miłośników piosenki ucieszy z 
pev.nością wiadomość, że w ra
mach imprez Sopockiego Lata 
1968 przyjeżdża z recitalem na 
gościnne występy znany i lubią 
ny piosenkarz Mieczysław 
WOJNIC 4L

Występy odbędą się w im
prezie pt.: „Koncert muzyki i
poezji” w programie zatytuło
wanym „Walce i przeboje”.

W imprezie tej wystąpi po
nadto młody i utalentowany 
pianista Cezary OWERKOWICŹ 
— laureat licznych nagród 
znany szczególnie publiczności 
warszawskiej ze znakomitych 
koncertów organizowanych
przez Towarzystwo im. Fryde
ryka Chopina.

Imprezę prowadzić będzie 
Janusz Borowicz, akompanio
wać będzie Henryk Młynarski.

Na Wybrzeżu odbędą się 
tylko 3 koncerty w sali feon- 
ceitowej G-nrd Hotelu w So
pocie w najbliższą niedzielę 
(7 bm.) o godz. 18.30 i w po
niedziałek o godz. 18 i 20.30 

Już od dziś nabywać możne 
bilety wstępu we wszystkich 
oddz. „Orbisu”, Balt-Tourist w 
Gdańsku, i w kasie przy wej
ściu na molo.

W — jeszcze w tym roku 
sprowadzą się lokatorzy do 
wieżowca wznoszonego ak
tualnie od strony ul. Kra
sickiego, który z uwagi na 
hydrofornię (dostawa wody 
dla całego osiedla) i węzeł 
cieplny musi być oddany do 
użytku przed blokiem znaj
dującym się już pod dachem. 
Ten zaś wieżowiec przeka
zany zostanie na początku 
przyszłego roku.

Pobliskie osiedle przy ul. 
Partyzantów jest już zakoń
czone. Pozostały do wykona 
nia jedynie roboty porządko
we związane z małą archi
tekturą. W Kościerzynie 
gdyńskie PBM oddało już 
planowane na ten rok dwa 
budynki posiadające łącznie 
255 izb. Mieszkańcy Tczewa 
otrzymali już od GPBM 372 
izby na planowane w br. 
741. W Wejherowie nieco 
komplikacji z winy kontra
hentów (roboty kanalizacyj
ne) sprawia odbiór gotowe
go już budynku w osiedlu 
przy ul. Harcerskiej.
Śpi IEŻĄCY rok dobrze się 

zaczął.i pomyślnie prze 
biega. Wyniki działalności za 
5 miesięcy tego roku wyka
zały, że spośród przedsię
biorstw Gdańskiego Zjedno
czenia Budownictwa najlep-

oczekiwany przez przedsię
biorstwo własny hotel robot
niczy.

Hotel robotniczy GPBM 
przy ul. Kalsztajna obliczo
ny jest na 300 miejsc. Na 
wyposażenie pomieszczeń na 
pewno nikt nie będzie narze 
kać. W hotelowym budynku 
znajdują się pokoje 2 i 4- 
-osobowe, stołówka ze świet
licą i pomieszczenia dla za
kładowej służby zdrowia.

Do budowy hotelu przy
kłada się w GPBM dużą wa 
gę, licząc że w pewnej mie
rze rozwiąże on zatrudnienio 
we problemy. Że będzie moż 
na zatrzymać w przedsiębior 
stwie pracowników spoza 
trójmiasta, zachęcić do pozo
stania młodych robotników 
— absolwentów szkół zawo
dowych szkolących kadry dla 
potrzeb budownictwa.

(J)

Autokarem poGdańsku
MOSTiW Gdańsk organizu 

je dla turystów indywidual
nych, krajowych i zagranicz
nych oraz dla małych grup 
wycieczkowych 4—5-godzinne 
objazdy autokarem po Gdań
sku (z przewodnikiem).

Autokar odjeżdża w każdą 
środę i czwartek o godzinie 

szym zaawansowaniem real!- 9.3o i o godzinie 14.15 sprzed 
zacji planu rocznego w tym Wojewódzkiego ośrodka infor- 

, . ., . . macu Turystycznej w Gdan-okresm poszczycie się może sku ul mżbietańska 10 (w 
gdyńskie PBM. W GPBM pobliżu dworca PKP), 
przewiduje się, że pierwsze Przedsprzedaż 'biletów w

cenie 40 zł prowadzi wymie
niony ośrodek informacji w 
godz.: 8.00 — 20.00, telefon
31-38-74.

gMf, Chało,tv wczasowicze i lup/,m i 
v/oiMiiziiRi

półrocze zakończone będzie 
osiągnięciem 56 do 58 proc, 
rocznego planu izbowego 
oraz 49 procent rocz
nego planu przerobu. (W 
I półroczu zakładano prze
rób na sumę 84 i pół min 
złotych a już wvkonano na 
sumę 85 i pół min zł).

Zgodnie z harmonogra
mem przebiega budowa pa
wilonów handlowo - usługo
wych oraz obiektów szkol
nych. W III kwartale br. 
GPBM przekaże m. innymi 
nowe szkoły w Gdyni nrzy 
ul. Cisowej i Uczniowskiej, 
w IV kwartale internat dla 
Szkoły Rybołówstwa Morskie 
go budowany przy ul. Sędzi- 
ckiego. A w grudniu bedzie 
oddany do użytku od dawna

»po- ’
Niecodzienny ślub ciwóch 

par odbędzie się dziś w 
gdańskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego. Do Ratusza Sta
romiejskiego przy ul. Ko
rzennej przejedzie cała ka
walkada kowbojska, stano
wiąca honorową eskortę 
dwóch par artystów cyrko
wych, którzy postanowili w 
Gdańsku zawrzeć związki 
małżeńskie. Są to: Elżbieta 
Magiera, tancerka i Gerard 
Kramer, aktor dramatycz
ny pracujący obecnie w 
Cyrku „As”, oraz tancerka 
Grażyna Wielemborck i 
Piotr Pepliński, artysta wi
dowiskowy, pracujący w 
Cyrku Wielkim, który nie
dawno powrócił ze Szwe
cji. Ślub odbędzie się o godz. 
14.30, a już wieczorem c 
godz. 19.15 rozpocznie się 
normalne przedstawienie, 
po którym dopiero prze
widziano przyjęcie wesel
ne.

Na marginesie wtorkowego 
koncertu Zespołu Estradowego 
Marynarki Wojennej l orkie
stry I.udowej Marynarki NRD. 
czytelniczka z Krakowa, prze 
bywająca w Gdyni na urlo
pie wyrażając swe uznanie dla 
obu zespołów wysuwa prośbę 
pod adresem Wydziału Kultury 
dla trójmiasta. Chodzi o zorga
nizowanie w GDYŃSKIEJ MU
SZLI KONCERTOWEJ przynaj 
mniej w okresie sezonu let
niego NIEDZIELNYCH KON
CERTÓW POPOŁUDNIOWYCH. 
Może właśnie zagra orkiestra 
Marynarki Wojennej, może 
wystąpi któryś z chórów •— a 
mamy przecież kilka w trój- 
mieście. Ludzie chcą sluchac 
dobrej muzyki, dowodem tego 
były tłumy na Polance Re
dłowskiej.

Stołując się w barze „ALGA” 
w Sopocie czytelnik z Łodzi 
chwali jadłospis i jakość po
traw, ale szokuje go BRAK 
NOŻY. Nie podaje się noży 
ani do zrazów, ani do scha
boszczaka — chyba, że kłieot 
złoży kaucję w wysokości 10 
zł. To już chyba przesada. Dla 
czego nóż ma zginąć, a nie 
na przykład łyżka?

ŁADNA JEST GDYNIA, co
raz większa, bogatsza, ruch
liwsza — mówi czytelniczka S. 
M. z Warszawy ale... wydaje 
się, że traci swą od dawna po
siadaną zaletę — CZYSTOŚĆ.

Przede wszystkim dworzec ko 
lei elektrycznej wywołuje wra
żenie zaniedbania. Jest brud
no i ciemno, zacieki na ścia
nie tunelu. Schody na peron 
i tunel są zamiecione ale nie 
umyte, a przecież kafle można 
łatwo utrzymać w czystości 
nawet przy dużym ruchu. Je - 
żeli się pamięta o istnieniu 
szczotki do szorowania i my
dle. A na ulicach? Od razu po 
wyjściu na ul. 10 Lutego, na 
odcinku pomiędzy Dworcową a 
Szkolną, pełno fruwających 
papierów. Dalej przed ban
kiem (za pocztą) śmieci na 
chodniku, na schodach wejścio 
wych. Na gdyńskim molo 
jest czysto, ale nie wiem czy 
to nie zasługa wiatru, ponie
waż na cyplu (w pobliżu wie
życzki strażniczej) gdzie mar

uniemożliwia zdmuchnięcie 
śmieci do wody nagromadziło 
się ich sporo. Nikt tam nie 
zamiata, a szkoda, bo miejsce 
ładne i sporo ludzi tam się 
zatrzymuje, by popatrzeć na 
morze. Kilka lat temu jak 
byłam w Gdyni — mówi na
sza rozmówczyni — widziałam» 
że dozorcy sprzątają chodniki, 
a na jezdni wolniutko szedł 
pracownik POM z miotełką i 
śmietniczką na kółkach, sy
stematycznie zmiatając nagro
madzone przy krawężnikach 
śmieci. Widziało się tych 
zamiataczy, najczęściej ludzi 
starszych o różnych porach 
dnia, sprzątali bowiem kilka 
razy dziennie. Poza tym uli
ce zmywało się wodą przy po
mocy węża gumowego. Miało 
to podwójne znaczenie: oczysz
czało ulice z pyłu i chłodziło 
rozgrzany asfalt czy płyty 
chodnika. Teraz są trudności z 
wodą, ale może wczesnym świ
tem dałoby się co parę dni 
chociaż zmyć uliczny kurz? 
Faktem jest, że Gdynia zdo
była sobie słusznie opinię czy
stego miasta i byłoby szkoda 
tę opinię utracić.

Otrzymaliśmy również tele
fon od mieszkańca Warszawy» 
który przejazdem jest tylko 
w Gdyni, ale podzielił się Z 
nami swym zachwytem dla u* 
roku tego miasta: budowni
ctwa, zieleni, szerokich ulic —• 
wielkomiejskiego ruchu i wy
glądu.

Wczasowiczka z JA NT AR A1 
(k. Stegny) alarmuje za na
szym pośrednictwem woje
wódzkie władze handlowe. ZLB 
jest w Jantarze Z ZAOPA
TRZENIEM. W jedynym skle
pie niewiele można dostać, na
wet po cukier trzeba jechać 
do Stegny. Czy zapomniano o 
sezonie letnim?

Dziękujemy za uwagi, prze
kazujemy je odpowiednim wła
dzom i instytucjom. Nasz tel. 
31-45-17. W godz. 11—12 przyj
mujemy uwagi, skargi, życze
nia od naszych gości wypo
czywających na Wybrzeżu.

Orłowskie molo

O

4»Łowiczanka
Jestem.., ««

Skr«' d lione
w Oliwie i Brzeźnie
Komenda Miejska MO w 

Gdańsku, posiada różne przed
mioty skradzione prawdopodob 
nie z piwnie i pralni w Oli
wie i Brzeźnie w okresie od 
września 1967 r. do kwietnia 
1968 r. Są to m. in. teczki, 
walizki, torby, książki, magne
tofon prod, radzieckiej, odku
rzacz marki „Stenke”, kom
plet do masażu prod, radziec
kiej, radioodbiornik marki 
„Tesla” i inne drobne przed
mioty oraz bielizna poście
lowa, kapy, obrusy, zasłonki, 
ręczniki, koszule męskie białe 
i kolorowe.

Osoby poszkodowane mogą 
zgłaszać się w KM MO W 
Gdańsku, (ul. Świerczewskie
go 27, p. nr 12) w godzinach 
od 8.00 do 16.00.

Warto obejrzeć...
TV gdańska nadaje dziś o 

godz. 17.45 program pt. „W 
SZPIEGOWSKIEJ SŁUŻBIE”. 
Program ten przedstawi dzia 
łalność amerykańskiego i za 
chodnioniemieckiego wywiadu 
skierowanego przeciwko Pol
sce oraz pokaże metody zdo
bywania informacji i werbo
wania agentów przez obce 
wywiady.

„Żywot ioiepha“ Reja
Oośclrany wjslęp
Teatru Narodowego z Warszawy

A więc Teatr Narodo
wy z Warszawy przyje
chał do Gdańska z rewizy 
tą. Czekaliśmy na ten przy 
jazd kilka lat, boć Teatr 
„Wybrzeże” na scenie war 
szawskiej przy placu Tea 
tralnym gościł w 1964 ro 
ku. Gdy nasi artyści wie
czorami grali przeróbkę 
powieści Hemingwaya 
„Komu bije dzwon”, ra
no odbywały się właśnie 
próby „Żywota Jozepha”.

Łf AZIMIERZ Dejmek swój 
łódzki zamysł insceniza 

cyjny. który zresztą demon
strował również w trójmie- 
ście, w Operze Leśnej w So 
pocie, w czasie kilkudnio
wych występów gościnnych 
Teatru Nowego powielił na

pierwszej scenie polskiej, gdy 
objął jej dyrekcję, wystawia 
jąc premierę „Żywota Józe
fa” w kwietniu 1965 r. W 
ciągu trzech lat przedstawie
nie zyskało rangę sukcesu na 
miarę europejską, gdyż oglą 
dała go publiczność nie tyl
ko warszawska, lecz również 
tych europejskich miast, >któ 
re Teatr Narodowy odwie
dził — Pragi, Budapesztu, 
Kopenhagi, Oslo — i wszę
dzie zgodnie wywoływało za 
chwyt swym pięknem i nie
kłamanym urokiem autenty
cznych tekstów średniowiecz 
nych, w pierwszym rzędzie 
Mikołaja Reja, lecz także 
kilku fraszek Jana Kocha
nowskiego ł paru wierszy 
lub dwuwierszy innych au
torów.

Parę dni teinu tak oto 
wyglądało orłowskie mo
lo Jak już informowaliś
my — w ramach gene
ralnego remontu przepro 
wadza się gruntoione po
rządki na molo w Or
łowie. Wymieniono pale, 
kończy się odnawianie 
pomostu, ponadto molo 
otrzyma przyczółek beto
nowy (w miejsce starego^, 
drewnianego).

Wykonaioca Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót 
Mostoioych stara się 
przyspieszyć tempo prac 
by w dzień świąteczny — 

22 Lipca — mieszkańcy 
trójmiasta i przyjezdni 
goście mogli podziwiać 
piękne molo w nowej 
szacie.

Fot. E. Balukiewicz

4ftf teatrze na Targu Węglo- 
wym w Gdańsku ogląda

liśmy — a kto zdecyduje się 
pójść dziś, jutro lub poju
trze (o ile dostanie bilet) bę 
dzie oglądał — przedstawie
nie mające dla nas, Pola
ków, jeszcze inną urokli- 
wość, której nie może do
strzec cudzoziemiec, jędrną 
gładkość staropolszczyzny! A 
przy tym dopiero można roz 
smakowywać się w nowo
czesnym już Dejmkowym u- 
jęciu transpozycji XVI-wiecz 
nej Rejowej historii biblij
nego Józefa, ale jakże dow
cipnie, jakże pomysłowo po
kazanej.

Scenografia Andrzeja Stop 
ki współgra w spektaklu lu
dowym prymitywizmem —■ 
jakby z jasełek, jakby z gó
ralskich malowideł na szkle, 
gdy potrzeba jednak aż jas
krawo dekoracyjna (np. kra
kowska malowana skrzynia 
zamiast trumny), co przery
wa szarość sceny.

To wszystko uwypukla je
szcze gra aktorów, nadając 
kształt wręcz doskonałości 
teatralnej. Józefem jest Woj

Wprawdzie urok „Mazowi 
sza” zaćmi wszelkie niedo4 
ciągnięcia należące do rzęi 
du marginesowych, ale...

Chodzi o program — ten 
drukowany. Najpierw o to, 
że niektórzy sprzedawcy w 
sopockiej Operze Leśnej pró 
bują czasami podbijać jego 
cenę. Ale głóionie o jego 
treść. Czego bowiem widz 
oczekuje od programu? In
formacji. Tymczasem, na 
kilku wypełnionych drukiem 
stronach jedynie środkowe 
m.ają dla niego v:artość po
dając nazwy wystawianych 
utworów i ich twórców.

Natomiast spróbujmy się 
dowiedzieć np. w rozdziale 
pierwszym, zatytułowanym 
„Mazowsze”, chociażby o 
tym, He osób liczy zespół, 
gdzie ma swoją siedzibę 
Ud.

Albo — dwie inne, ostat
nie strony programu. Wypeł 
nia ją je gęsto cytaty z za
granicznych recenzji. A prze 
cięż każdy z rodaków wie, 
że „Mazoyjsze” podbiło 
świat. Natomiast niejeden 
chętnie poznałby w całości 
tekst, którejś z prześlicznych 
jego piosenek. Chętnie do
wiedziałby się również niei 
co więcej o ciekawych stro
jach regionalnych, na temat 
których wypada widzowi 
nieraz tylko snuć domysły.

A nadzieje, że wic dom,ości 
takie znajdzie w programie, 
całkowicie zawodzą.

(sta)

ciech Siemion, o którego ta
lencie nie potrzebuję zapew 
niać. Prostaczek, szlachetny, 
mądry, cnotliwy — ileż tych 
przymiotów, które ten wiel
ki aktor tak podawał pu
bliczności, iż przyjmowała ja 
aż nazbyt serio, na przy
mrużenie oka zdobywając się 
dopiero w chwilę po obejrze 
niu tej czy innej sceny. Ale 
nie tylko Siemion. Jakubem 
był Kazimierz Opaliński, Pu 
tvfarową Barbara Rachwal- 
ska, rajfurzącą jej służebną 
Barbara Krafftówna, a da
lej Jan Kobuszewski, Adam 
Mularczyk, Jan Ciecierski, 
Kazimierz Wichniarz, Alek
sander Dzwonkowski, lgnący 
Machowski i kilkanaście je
szcze nazwisk, dobrze zna
nych ze sceny, filmu i tele
wizji.

Kto 7 gdańszczan kocha 
teatr, kto umie smakować 
piękno starej literatury pol
skiej, ten warszawską rewi
zytą w Gdańsku na pewno 
będzie zachwycony; !

Marek DULĘBA i

^


